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Rok VIII. Nr. 217 


Łódź, niedziela 7 sierpnia 1932 r. 


Dalsze plany polskiej drużyny olimpijskiej. 


Siedlecki zajal dzjestąte miejśte W iiegięcioboj. 


Polska w jednym szeregu z Japonią. 


Les Angeles, T sierpnia. — Drużyna poł | 
ska wyjeżdża z Los: Angeles dnia 10 sierp- 


Dymisja prezydenta 
Prus Wschodnich. 


Dr. Siehr, nadprezydent Prus Wschodnich 
zosięł telegr=(icznie odwe!any ze swego sta 
nowiska. 

awa 


ùia do Chicago, gdzie 16 bm. odbędą się 
międzynarodowe zawódy z udziułejn przed” 
stawicżęli 16 państw. Kusóciński 
uzależnił przyjęcie zaproszenia 
od wyniku dyskusji nad jego rzekomem za- 
wodowstwem. Panuje tu przekonanie, że 
cała intryga przeciwko Kusocińskiemu 
.. spaliła na panewce. 

Po sześciu dniach igrzysk prowadzi na- 
dal Ameryka 89 punktami. Francja zdoła- 
ła się utrzymać na drugiem miejscu, posia- 
dając 24 punkty, trzecie miejsce zajęły Wło 
chy (23 punkty), czwarte Finlandja (22 p.), 
piąte Szwecja (13 punktów), szóste Kana- 
da (12 punktów), siódme Aaglja (11 punk- 
tów), ósme Niemcy (10 punktów), 


(dziewiąte Polska (7 punktów), 
CEASE TAFT YOF TEROTTEOSZE TRUPY ZNAKI TORY SORA 


Walny Zjazd Straży Pożarnej 
w Warszawie, 


WARSZAWA, 7 sierpnia. Daia 14 bm. 
odbędzie się w stolicy V walny zjazd Stra- 
ży Pożarnych z całej Polski z udziałem oko 
lo 3000 delegatów. Zjazd będzie połączony 
z zawodami i popitumi straży pożarnych z 
terenu województwa warszawskiego. 


Pierwszy dzień marszu szlakiem Kadrówki. 


Dobra postawa uczestników. 


I RAKÓW, 7 sierpnie O godzinie 4 rono 
wyrąszyły z Oleandrów w obecności gen. 
Kasprzyckievo i pułkowtiila Ruranka ezta- 
faty szlakiem marzu Kadrówki. Mursz obe 
en; odbywa się według zmieniontgo.i po raz 
pierwszy „w życie wprowadzonego regulami 
nu, który. przewiduje pewne ulgt dla dru- 


żyn młodszych. Marsz na pierwszym etapie 
miał przebieg normalny. 

Ze względn na uszkodzone wskutek nie- 
dawnej Dizzy- połączenia. telcfoniczae, spiti 
wozdania z drogi nadchodzą z dużem opó 
Źnieniem, 


Otwarcie nowej linji lotniczej 


na trasie Warsza 
WARSZAWA, 7 sierpnia Dnia 17 bm. ; 
odbędzie się w tutejszym porcie lotniczym 


uroczyste otwarcie komunikacji powietrz- 
nej na szlaku Warszawa —Ryga — Tallin. 


Swiętokradztwo w. 
Ujęta sprawczyni je 


KONIN, 7 sierpnia, Ubiegłej nocy w ko- | 
ściele w Rychwale, pod Koninem, popelnio 
ne zostało świętok radztwo, Skradzione zostu 
ły mianowicie naczyhia i szaty kościelne war 
tości kilkuset złotych, Zaalarmowena wiado 
mością o papełnionem świętokradztwie miej | 
scowa polie w wszczęła poszukiwania, Ww re- 
zultacie których sprawczynię ujęto. Okaza 


wa-Ryga- Tallin. 

W uroczystości wezmą udziuł ministrowie 
komunikacji. oraz przedstawiciele dyploma- 
tyczni Estonji i Łotwy. 


wiejskim kościele. 
st f O chorą. 


ce, powiatu konińskiego. 

Od Czujki odebrano wszystkie niemal rze 
czy pochodzące z okradzionego kościoła. 
Świętokradczynię, która zdradza objawy cho 
toby umysłowej, oszdzono w areszcie do dy 
spozycji eędziego śledczego. Władysława 

Czajka po przeprowadzonem dochodzeniu 
'przesłan%» zostanie na obserwację lekarzy 


ła się nia 36 letnia Władysława Czajka, za 
mieszkała we wsi Wrąbczya, gminy Oleśni- | 


psychjatrów. 


Dwa zdjęcia z niedawno zakończonego lotu 


dję, Kanadę. U góry Samolot „Wieloryb Grenlandji” 


rzece św. Wawrzyńca w Montrealu. U dołu 


Europa Ameryka przez Islandję, Grenlun 


Gronaua po wylądowaniu aa 
Odprawt celną po wylądowaniu: 1) Mon 


ter Hak, 2) radjotelegrafista Albert, 3) Pilot Roth 4) Kanadyjski urzędnik celny 5) 
Gronau. 


dziesiąte Japonja (7 punktów), jedenaste 
Auestrja (7 punktów), dwunaste Irlundja (6 
punktów), trzynaste Czechosłowacja (6 
punktów), czternaste Węgry (6 punktów), 
piętnaste Holandja (5 punktów), szesnaste 
Danja (3 punkty), siedemnaste Australja 
(3 punkty), osiemntste Łotwa (2 punkty), 
dziewiętnaste Filipiny (1 punkt) i dwudzie 
ste Południowa Ameryk (1 punkt). 

Siedlecki, który startował w tych konku 
rencjach znajduje się obecnie 

«na 10-tem miejscu, 

mając-3779,49 pkt. W poszczególnych kon 
kurencjach osiągnął następujące wyniki: 
kula — 13.56 mtr., skok wzwyż 170 cm., 
400 mtr. — 53,8 sek., 100 mtr. 11,6 sek, 
skok wdal 6.49 mtr. Za nim znajdują się 
Niemiec Wegner, Węgier Bucsalmasi i afry- 
kańczyk Hart. 


Ceny ogłoszeń: 


frzoń boksem $. | besa struna 40 gr, za w. mu 
1 lam strona $ lom w takżcia 60 gr. skrolegi 
$5 ga. cwyczajme 15 gru sironu 10 lamów, drobne 
1? gr. sa wyraz, dia posruzujących pracy ID gr.i 
uejnautojsca ogloszenie 1,20 pr; dla bezrobot. I al 
Ogłozzenia dwukolorwwe e 50 proe, droicj ogło= 
azanla zograniazos I trójtsłorowe o 100 proa. drożej 
Za termis druku | treść ogloszeń odminiatracje 
alo odpowiada. P, K. O. Nr. 68009. 


Nowe gwiazdy w Los Angeles. 


Włoch Beccali, niespodziewany zwycięzca na 1500 metrów. Austrjaczka Alen Preiss 
zajęła pierwsze miejsce w szermierce na florety., Holenderski cyklista Jan Egmont 
zwycięzea w wyścigu na 1000 metrów. 


Hitler sam weźmie udział 


W gdańskiej demonstracji przeciw Polsce? 


Dąsy na zjazd Legjonistów w Gdyni. 


Berlin, 7 sierpnia. — W Berlinie bawi | Dlatego mają oni wystąpić do swego rządu 


już od wczoraj przywódca ptwtji narodo- 
wych socjalistów Hitler, który odbył szereg 
narad z Gohringiem. Według doniesień pra 
sy republikańskiej, sztab Hitlera postano- 
wił zorganizować w dłaiach 14 i 15 sierpnia 


wielka kontrdemonstracj ję 


w. Gdańsku; zwróconą: przeciwko zjazdowi 
Tegjonistów w Gdyni. 


Do Gdańska ma zjechać według donie- 
sień dzienników lewicowych 


` około 30000 hitlerowców 


umundurowanych, pozatem liczą oni na 
udział licznych rzesz miejscowych organiza- 
cyj nacjonalistycznych. Zurówno z Rzeszy, 
jak i z Prus Wschodnich mają być urucho- 
mione 
specjalne pociągi 

do Wolnego Miasta. Pociągi z Rzeszy mu- 
szą przejeżdżać przez terytórjum polskie, w 
charakterze tranzytowych. 

Hitlerowcy obawiają się dlatego, że rząd 
pelski mógłby zukazać przejeżdżać przez 
swoje terytorjum umundurowanym a może 
nawet uzbrojonym oddziałom hitlerowskim, 


ze względu na bezpieczeństwo. 


o uzyskanie zgóry wolnego prawa przejaz- 


du. Jak do tej imprezy odniesie się rząd 
poleki, narazie jeszcze niewiudomo. 


Echa afery Kreugera. 


Ustąpienie premjera Szwecji, 


Sztokholm, 7 sierpnia. — Premjer szwe- 
dzki*Eckman ustąpił ze swego stanowiska. 
Powodem: ustąpienia są, sprawy prywatnej 
natńry. W sferach poinformowanych twier 
dzą, że właściwym: powoddm ~ jest ufera 
Kreufgera, która nie przybrąłaby takiego roz 
miaru, gdyby rząd skrupułlatniej 
wykonytwał swoje obowiązki kontroli, 
Następcą Eckmana został minister fi- 


nansów Hemrin, który zatrzymuje tekę mi- 
pistra finansów, -. Hemrin był jednym z ca. 
ego gabinetu, który z niedowierzaniem od- 
nosił ; się do posunięć Kreugera, ale jego 
głos nie mógł przekonać kolegów. 
Nowy rząd przygotowuje 

nowe wybory, 

które odbędą się we wrześniu. 


—— 


Trzy katastrofy parowców wycieczkowych 


Wszyscy pasażerowie szczęśliwie uratowani. 


Londyn, 7 sierpnia. — W dniu wczoraj- 
szym uległy katastrofom trzy angielskie pa 
rowce wycieczkowe, przyczem wszystkich pa 


|sużerów zdołano uratować, 


Okręt „Scillian™ na którego pokładzie 
znajdowało się 200 pasażerów 
najechał na mieliznę, 


Nowe opłaty uniwersyteckie 


pójdą na potrzeby studentów i profesorów. 


Zaostrzenia dla „żelaznych akademików”. 


Warszawa, T sierpnia, — Ukazuło się roz 
porządzenie wykonawcze ministerstwa o- 
światy o opłatach studentów państwowych 
szkół akademickich. 

Rozporządzenie to potwierdza zusadę, że 
opłaty te przeznaczone będą wyłącznie na 
potrzeby uniwersyteckich instytucyj, jak 
bibljotek, domów Akademickich, profesor- 
akich itp. Rozporządzenie 

.. nsun nadmierne różnice, 
jakie istniały pomiędzy rozmaitełni wydzia- 
łami tych samych uczelni. Wprov!dza ono 
dwie zasadnicze normy: jedną dla uniwer- 
sytetów, drugą dla szkół technicznych. 

Ryczałtowe opłaty w stosunku do daw- 
nych uległy na wydziałach pod tym wzglę 
dem uprzywilejowanych, jak np. piuwnym 

zwyżce o 50 procent. 

Na innych wydziałach, które miały już dość 
wysokie opłaty, przewidziano zniżkę do 10 
procent. Nowa opłata odnosi się tylko do 
nowo imatrykulowaaych oraz (ukich studen 
tów, którzy przybywają z powodu niezłoże- 
nia egzaminów we właściwym czasie dłużej 
na uniwersytece „aniżeli to przewiduje nor- 
malny przebieg studjów. Jest to więc ude“ 
rzenie w t. zw. żelaznych axtvłemików. 

Dla niezt:możnych studentów, którzy nor 
malnie składają swe egzaminy przewidziane 


Precz z uprzedzeńiem, 


że polski towar jest gorszy 
od xagraniczneqgo 


są progresywne NE w miarę postępu stu- 
djów. 


SZR GN RAB 


w pobliżu wyspy Soilly. Podróżnych ura- 
towano motorówkami, Z nastaniem przy» 
pływu okręt ściągnięto z mielizny, 


W odległości 3 mil od Cltcto'a najechał 
na podwodne skały 


parowiec „City of Rochester”, 500 pasaże 
rów uratowały przejeżdżające parowce. 


Okręt „St. Patrick”, wiozący wycieczkę 
z Weymouth na wyspy w Kanale, rozbił się 
około Jersey o rafy podwodne. Pasażero= 
wie w liczbie 314 schronili się nu łodzie ra- 
tunkowe, z których zostali zabrani przez 
inne statki. 


"AMA" 
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CAA LAN Sm 
AIR Tamme 


Opuszczony obóz weteranów w Waszyngtonie. 


Prócz spalonego przez wojsko na krańcach 


stolicy obozn z 
drugi obóz w parku miejskim w pobliżu Ka pitolu. Ten obóz, składający się z naprędce 
skleconych sztłasów również został opróżnio ny siłą. Na dalszym planie widoczna kopuła 


Kapitolu 


namiotów, mieli weterani 


| 


| 
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| Hankou oblężone przez armję komunistyczną. 


Propozycje Czang-lkal Szeka. 


Londyn, 7 sierpnia. — Według donit- 
sień japońskich miasto Hankou, ważny wę- 
złowy punkt komunikacyjny, oblegane jest 
w obecnej chwili przez 

40.000 żołnierzy komunistycznych. 
Wysłane przeciw tej armji wojska rządowe 
częściowo przyłączyły się do komunistów. 


Obecnie wyjechał do Hankou Czung-K.ai 
Szek, aby osobiście objąć kierownictwo 
obrony miasta. Żołnierzom zaproponowano 
pewne kwoty pieniędzy, a oficerom armji 
komunistycznej przyjęcie do wojsk rządo 
wych i awanse, jeżeli się poddadzą, 

N a 
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Krwawy napad w powiecie warszawskim. 
Czterech bandytów stanie przed sądem doraźnym. 


Warszawa, 1 sierpnia. — Nocy ubiegłej 
policja powiatu warszawskiego schwytała 
w Wołominie czterech bandytów: Feliksa 
Ziębę, Brzegińskiego Czesława, Edmunda 
Mączkowskiego oraz Kazimierza Pouciń- 
skiego, którzy dokonali krwawego napadu 


- /rabunkowego na obywatela Konstaatego Ma 


Amatorzy 
Bandycki napad na 


r” Zduńska-W ola, 7 sierpnia. Wczoraj 
nad wieczorem do stojącego przed skła- 
dem win i wódek P. Mazurowskiego w 
Sieradzu przy: ulicy Kościelnej, wozu, na 
który, =. = ZAK aa 
i =. transport wódek . 
podeszłi trzech osobników, którzy zaczęli 
się domagać od woźnicy niejakiego Miły- 
narczyka, by im dał kilka butelek wódki. 
INapotkawszy na odmowę intruzi odeszli, 
‘grożąc Młynarczykowi, że i tak napadną 
go w drodze. 
i- W godzinę później, gdy naładowany 
wóz jechał ulicą Złotą (przedmieście Sie- 
radza) podeszło trzech osobników. Końmi 

woził niejaki Wardęga, zaś woźnica 

łynarczyk szedł w odległości kilkudzie- 
sieciu metrów za wozem. Kiedy napastni- 
cy, zrzuciwszy Wardęgę z wozu 

#3 rozpoczęli rabunek wódkł 


JA 


t 


tmaiewicza, 

Banżlyci znęcali się 
dłuższy czas nad Matusiewiczem i zadali mu 
szereg śmiertelnych ran. Pozalem mają oni 
na sumieniu cały szereg krwawych napadów 
za które teraz sianą przed sądem doraż” 


nym. nate aA pr NNAS E 


alkoholu. 
przewoźnika wódek, 


i artykułów żywnościowych nadbiegł Mły 
narczyk. Bandyci rzucili się na niego z 
nożami w rękach. Pokaleczony woźnica 
działając w obronie własnej wydobył re- 
wolwer i strzelił pięciokrotnie w kierunku 
nacierających raniąc poważnie jednego z 
nich. Odgłos strzelaniny zaalarmował po- 
licję która niebawem przybyła na miejsce 
napadu. Ciężko ranny napastnik leżał na 
ziemi w kałuży krwi. Okazał sie nim zna 
ny awanturnik zduńsko-wolski niejaki 
Franciszek Nawrocki. Przewieziono go do 
szpitala Kasy Chorych. Za zbiegłym: na- 
pastnikami zarządzono natychmiastowy 
pościg, który przyczynił się do ujęcia dru- 
giego bandytę. Okazał się nim również 
mieszkaniec Z.duńskiej- Woli niejaki Wła 
dysław Opaliński. Trzeciego uczestnika 
napadu dotąd nie ujęto. 
trwają w dalszym ciągu. 


Poszukiwania 


| Pięciu uzbrojonych bandytów 


napadło na samotnego przechodnia. 


`Z Lwowa donoszą: , 

Pod Malechowem pow. Lwów, 5-ciu 
zbrojonych bandytów napadło wczoraj 
na przechodzącego szosą Jana Maśluka i 
pod groźbą zamordowania go, bandyci 


r 


zrabowali mu 8 zł. poczem zbiegli. Zarzą 
dzono natychmiast dochodzenia, w i. 
ku których jednego z rabusiów przytrzyma 
no. 


Wielka pielgrzymka jubileuszowa. 
Specjalna zniżka kolejewa dla 6,000 uczestników. 


_ Na uroczystości 550.leciż wprowadze- 
nia Cudownego Obrazu Matki Boskiej na 
Jasną Górę do Częstochowy, gdzie obec- 
mością swoją zaszczyci powyższe uroczy- 
stości Dostojny Pielgrzym p. Prezydent 
Rzolitej Polskiej, nuncjusz apostolski, 
prześwietny Episkop, w dniu 18 sierpnia 
r. b. pod przewodnictwem J. E. ks, bisku- 
pa dr, W. Tymienieckiego wyruszy z mia- 
sta Łodzi pielgrzymka kolejowa w nastę- 
pującym porządku. Z dworca Łódź Fabry- 


" czna wyruszą pociągi: godz. 20 m, 45, 28 


m. 05 i 23 m. 50, z dworca Łód, - Chojny 
o godzinie 18 m. 30 i 21 m. 50. Powrót z 
Częstochowy nastąpi w dniu 15 sierpnia 
w godzinach popołudniowych. 

Przejazd koleją aa zasadzie przyzua. 
nych ulg wynosi zł, 6.50 w obydwie stro- 
ny, b 
Karty przejazdowe nabywać można we 
wszystkich parafjach łódzkich, Pabjani. 
cach, Zgierzu, Aleksandrowie, Konstan- 


Wadan m Oficerów i Podoficerów 


Rezerwy! 
Krawiec (agzystuje 


wojskowy J. GRINER odr. 1902) 


11-ge Listopada (Konstantynowska) 68; parter 
wykonywa wszelkie roboty wojskowe naj- 
szybciej i najakuratniej po cenach 
i warunkach nader przystępnych. 


Dr. med. 


RIALTRECHT 


Choroby skórne, weneryczne 
í moczopłciowe. 


Piotrkowska 10. 
Telef, 7453-21. 


Pesyjm. 1—2 w poł. i od 5—9 wiecz, W niedziele 
i święta 10—1 rane. 


Dla bezrobotnych ceny lecznis- 


Dr. med. 


JERZY SUDYA 


powrócił 
choroby kobiece i akuszerja 


ul. Zielona Nr. 30. Tel. 115-27, 
Przyjmuje od 5-ej do 7-ej. 


Teatr Rewji „GONG” 
o zwią oe Air, 17 
w ogródku 


tynowie. i i 

Komitet pielgrzymki zarezerwował w 
Częstochowie dziesięć baraków bezpłatnie 
dla łodzian na noclegi. 

Pielgrzymka z dworca głównego w Czę 
stochowie wprowadzona zostanie na Jas- 
ną Górę o godzinie 6 rano w dniu 14 sierp- 
nia przez J. E. ks. biskupa, tkóry o godz. 
8 rano przed Cudownym Obrazem N. M. 
P. odprawi uroczystą Mszę św. w intencji 
pielgrzymów . djecezjan. W pielgrzymce 
weźmie udział duchowieństwo łódzkie, 
korporacje, asysty, organizacje społeczne. 
Pochodowi pielgrzymki łódzkiej towarzy. 
szyć będą dwie orkiestry. 

Karty przejazdowe koleją sprzedawa- 
ne będą w parafjach do dnia 10 sierpnia 
t. j „do czwartku. Wszelkich informacyj 
udzielają D. I. A. K. Łódź, ul. Ks. Sko- 
rupki 1-a, (tel. 220.14) oraz wszystkie 
parafje łódzkie. P 


PAMIĘTAJCIE, 


„PRIM 


ssy 


DOKTOR. 


H. WOŁKOWYSKI 


Powrócił 
Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych I moczopłciowych, 
Leczenie lampą kwarcową, 


Przyjmuje od godz. 8—2 i od 5—9, w aledzielę 
ł śęwita od g. 9—1. 


Dr. med. 


BERMAN 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Cegielniana 15 tel. 149-07 


Przyjmuje od godz, 8 — 11 i od 4 — 8 w nie- 
d 


ziele i święta od gods. 9 — 1. 
Dla niazamożnych cony lecznie, 


Nie bądźcie lekkomyś!nł l! 
NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 


mają już goa Per jako z najlep» 


z udziałem ulubieńców scen rewiowych Warszawy: 
skim, W. Tomską, M, Popławskim, parą taneczną z 
Początek o godz, 8 i 10 wieczór, w soboty niedziele i święta o godz. 6. 8, 10 wiecz. 


ACEO 


Strajk 

w zgierskiej przędzalni, 

ZGIERZ, 7 sierpnia. W dniu wczoraj. 
szym robotnicy przędzalni zarobkowej Otto 
na Meyera w Zgierzu, w liczbie 70 osób po 
rzucili pracę, Przyczyną jest nie zgodzenie 
się na proponowaną przez administrtucję fa 
bryki 10 procentową obniżkę płac. Przebieg 
strajku jest spokojny. Delegacja robotników 
zwróciła się do Inspektoratu pracy z proś- 
bą o iaterwencję. Wyniki interwencji tej 
spodziewane są we wtorek. 


Teatr „GONG“ 
(Sródmiejska 17). 


Piąta rewja pt. „Randka dla sŁomianych 
wdowców* przynosi szereg nowych, przebojo- 
wych ntrmerów, 

Oryginalne skecze „Mamka“ i „Na stacji ben 
zynowej* rozśmieszają widzów humorem i cię 
tą satyrą polityczną. Z dalszych numerów za- 
sługuje na wyróżnienie tangista H. Wróbiewski 
i sympatyczny zapowiadacz M. Wróblewski. 

Orkiestra dzielnie sekunduje zespołowi, 
stwarzając widowisko godne obejrzenia, 

Początek codz o godz. 8 i 10 wiecz. W nie 
dziele 3 przedst. 6, 8 i 10 w. Ceny przystępne 
od 50 groszy, | 
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Szkoły średnie z prawamí publiczności 


na terenie kuratorjum łódzkiego. 


W wykazie szkół średnich ogólnokszta] 
cących, które w roku szkolnym 1932/33 
na podstawie reskryptu pana ministra Wy- 
znań religijnych ì oświecenia publicznego 
z dnia 8 czerwca 1932 r. uzyskały pelne 
prawa gimnazjów państwowych. 

Spotykamy następujące średnie zakła- 
dy naukowe w Łodzi: 

Miejskie gimn. męskie im. Józefa Pil- 
sudskiego, polskie gimn. społeczne męskie 
T-wa Społecznego Polskiego Gimn. Mes- 


kiego, gimn. męskie im. ks. Ign. Skorupki 


T-wa Oświata w Łodzi, gimn. męskie 
Aleksego  Zimowskiego, gimn. męskie 
Z.gromadzenia Kupców, 
T-wa Żydowskich Szkół Średnich, gimn. 
żeńskie Heleny Miklaszewskiej, gimn. żeń 
skle Janiny Pryssewiczówny, gimn. żeń- 
skie Zofji Pętkowskiej i Wiktorii Maciń 
skiej, gimn. żeńskie Adeli Skrzypkowskiej 
gimn. żeńskie im. Elizy Orzeszkowej 
T-wa im. Elizy Orzeszkowej, gimn. żeń- 
skie Cecylji Waszczyńskiej, gimn. żeńskie 
Marji Hochsteinowej. 

Niepełne prawa gimnazjów państwo- 


Program wyścigów konnych w Łodzi 


na torze w Rudzie Pabjanickiej. 


Dzień 14. Niedziela dnia 7 sierpnia 1932 r. 
Początek o godz, 3.30 po poludniu. 

Gonitwa I. Nagroda 2000 zł. dla 2 let og. 
i kl. Dystans 1200 mtr. 

1) Etrcelle kl. L, .Morzyckiego 2) Little 
Star kl. K. i S. Enderów 3) Japonia kl. L, Dy- 
dyńskiego. > 

Gonitwa II, Nagroda 4000 zł. Dystans 2800 
metrów. 

1) Amulet og. st. „Łochów“ 2) Firlej og. A. 
Tuńskiego 3) Łańcut og. A. Lipskiego 

Gonitwa II Nagroda 1.300 zł. Dystans 1600 
metrów, 

1) Obrona kl. Grona Oficerów 1 pułku Uła- 
nów Krechowieckich 2) Balmino og. St. hr. 
Korzbok - Łąckiego 3) Parra kl. st. „Topór“ 
4) Chevalier og. st. „Chrzczonów* 5) Aida III 
kl. Z, Rogowskiego 6) Reelez og. L. Dydyńskie 
go i W. Strzeleckiego 7) Cri du Ceur kl. L. Dy 
dyńskiego i W, Strzeleckiego 8) Gereza kl. E 
Rachwalskiego 9) Cardina kl. A. Mieczkowskie 
go 10) Iglica kl. A. Mieczkowskiego. 

Gonitwa IV. Nagroda 4000 zł. Płoty Dys- 
tans 3200 mtr. 

1) Balsamina kl. W. Bobińskiego 2) Szeryf 
og: J. hr. Alvenslęben - Schoenborn 3) Ugły 
Prince og. A. Stamiewicza 4) Farfa II kl- T, 
Chmielewskiego i J. Łyżwińskiego 5) Harriman 
og. W. Bobińskiego 6) Cherie kl. W. Bobiń- 
skiego. 

Gonitwa V. Naroda 1000 zł, Przeszkody Dy 
stans 3000 mtr. 

1) Gwido wał. W. Jędrzejowskiego 2) Ga- 
zimur og. D. Czhedze 3) Zygiryd oz. W. Bo- 
bińskiego 4) Harry Langdon og. Grona Ofice- 
tów 2 DAK 5) Hajduk II og. T. Chmielewskiego 
i J. Łyżwińskiego 6) Rebus og. L. Schwelzera 
7) Nawoj og. C. Bronikowskiego 8) Horodenka 
kl. A. Lipskiego. 

Gonitwa VI. Nagroda 
i kl. Dystans 900 mtr. 

1) Pan Tadeusz og. Z. Wojtowicza 2) Hate 
Toi eg. St. hr. Korzbok =- Łąckiego 3) Del:yren 
ce kl. A. Lipskiego 4) Fraida kl. H, Laskow- 
skiego 5) Memfis og. T., Falewicza i Orłowskie 
go 6) Barbarenland kl. Grona Oficerów Korpu 
su Ochrony Pogranicza 7) Litle Star kl. K. i S 
Fnderów 8) Landa III kl. L. Dydyfńskiego i W 
Strzeleckiego 9) Maestro og. B. Gałka, 

Gonitwa VII Nagroda 1500 zł. Dystans 2100 
metrów. 


1500 zł. dla 2 let. oz. 


Reklama 
| to 
potęga!!! 


EROS“ 


GPRZE> 


LECZNICA 
chorób oczu 


zo stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCFKIINA 


lu, Piotrkowska Nr, 90, 
tel. 221-72, 


Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacje ete. 
także chorych przychodzących. 
9—iiod 4—7i pół 


a 3 7 


152702 
biuro „Polruch* poszukuje — poleca gospodar- | Choroby żołądka, kiszek, wątroby 


ŁÓDŹ, Al. Kościuszki 27, tel. 141701, 


stwa, dómy, wille, place, lokale, parcele, miesz” 


kania. pokoje umeblowane. - 
ceee Fr YA” "A PME PE AA | © SANA W TOW A © KONNA 


morskiej 
transmisyjny Fran. 
zamieszkała przy ulicy Zawadzkiej 12. Soł 
tysiakowa, rzucona o Ścianę, odniosła cięż- 
kie obrażeniu ciała. 
szpitala. 


1) Bergzeist og. St. hr. Korzbok - Łąckie 
go 2) Grisette kl. R. Rogowskiego i K. Kcżmiń 


skiego. 
Nasi faworyci; 
1) Etincelle, 
2) Firlej 
3Y Cri du Ceur. Parra. Reeleg, 
4) Szeryf. Farfa IL 
5) Hajduk II. Zygfryd. Rebus, 
G) Frajda. Barbarenland. Memfis 
7) Grisette, Quick. DarkEng II. 


W torebce 

podróżnej 
powinny się zawsze 
znajdować tabletki 


irin, gdyż podczaą 
ma eds 
można się przeziębić 
Istnieje tylko jedna 


NAI 


we 


Łódź, 7 sierpnia. — W dniu wczoraj 


szym, w godzinach popołudniowych, w mie- 
szkaniu własnejn przy ulicy Szerokiej 48 
usiłował pozbawić się życia przez poderżnię 
cie gardła brzytwą 41-letni Feliks Jokasz, 
bezrobotny. Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego przewiózł desperata do szpita 
la okręgowego Kasy Chorych. 


s 
W fabryce Lewkowicza przy ulicy Po- 
została pochwycona przez pas 
Sołtysiak, robotaica, 


Przewieziono ją do 


Dr. med, 


. męskie gimn. | 


wych uzyskały: 

w Kaliszu: gin. żeńskie Z gromadz. 
SS. Najśw. Rodziny z Nazaretu, gómn. 
koedukacyjne T-wa Żyd Szkół Średnich, 


w Kole: gimn. koedukacyjne 1-wa 
„Oświata”, 


w Koluszkach: gimn. koedukacyjne 
Koła Polskiej Macierzy Szkolnej, w Ś 
ninie: gimn. koedukacyjne Rady Opiekur 
czej, w Łasku: gimn. koedukacyjne Sto- 
warzyszenia 8-kl. Gimn. w Łasku, w 
czycy: gimn. koedukacyine im. Adame 
Mickiewicza Koła P. M. S.. w Łodzi: 
gimn. męskie im. Bolesława Prusa, łódz 
| kiego Stow. Poper. Średn. Wvykszt. Han 
dlow., II gimn. męskie T-wa Żyd. Szkój 
Średnich, gimn. męskie T-wa Szerz. Ofw., 
i Wiedzy Techn. wśród Żydów, gimn. mę 
jskie Izaaka Kacenelsona, gimn. meskie 
Niem. Stow. Gimnazjalnego, gimn. żeń- 
skie Romany  Konopczyńskiej-Sobolew- 
kiej, gimn. żeńskie Józefa Aba — Zrze- 
szenia Pedag. sp. z ogr. odp., gmn. że LA 
[ow. „Kultura”, gimn. żeńskie Eugenji 
Jaszuńskiej-Zeligmanowe|, gimn. żeńskie 
„Wiedza” Luby Sołowiejczyk-Magalifo- 
wej, gimn. żeńskie T-wa Żyd. Szkół 

rednich, gimn. żeńskie Niem. Stow. Gim 
nazjalnego, gimn. żeńskie Anieli Rotlert, 
gimn. koedukacyjne wiecz. dla dorosłych 


| Polskiej Organizacji Wolności; w Piotrko 
skiego 3) El Greko og. K. Staniewicza 4) Quick| Wie” Trybunalskim: 
ki. st. „Chrzczonów* 5) Darling li kl. A. hr. Sta| 9Z coly 
rzeńskiej 6) Idaho kl. L. Dydyńskiego i W.| Naucz. Szkoły Średniej; w 
Strzeleckiego 7) Lorenzo Loto og. A. M cczkow | gimn. męskie im. Feliksa Fabianiego T-wa 


gimn. meskie T-wa 
gimn.* żeńskie Zrzesz. 
Radomsku: 


Średniej, 


im. Feliksa Fabianiego, gimn. meskie Sta- 
. 


„ |nisława Niemca, gimn. koedukacyjne Lu- 


dwigi Weintraubówny: w  Sieradu gimn. 
koedukacyjne Koła Polskiei Macierzy 

>zkolnej ; w l omaszowie-Mazowiec:im: 
gimn. koedukacyjne Stowarzyszenia Kup- 
ców; w Turku: gimn. koedukacyjne To~ 
warzystwa Szkolnego; w Wieluniu: gimn. 
męskie im. Tadeusza Kościuszki, gimn 
żeńskie Pelagji Zasadzińskiej. 

W wykazie prywatnych zakładów kształ 
cenia nauczycieli z prawami zakładów pań 
stwowych w r. szk. 1932/33 spotykamy: 
Łódź — miejskie semin. naucz. meskie im, 
E. Estkowskiego — pełne prawa. 


i Łódź — miejskie semin. naucz, żeńskie 
im. Anieli Szycówny — pełne prawa. 


Pabjanice — pryw. semin. naucz. koe 
dukacyjne Nauczycielskiego Koła P.M.S, 


niepełne prawa. F 


zz —kra 


Zmiażdżone palce w trybach maszyny. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego 


W warsztacie ślusarskim Kornfeldu przy 
ulicy Podleśnej 1 wskutek własnej nieuwa- 
gi maszyna oberwała trzy palce prawej ręki 
robotnikowi 19.letniemu Walterowi Gerte- 
lowi, zamieszkałemu we wsi Sikawa, pod 
Łodzią. Ofiarę wypadku przewieziono do 
szpitala. 

KJ 5 i» 


W zakłudach przemysłowych Schejblera 
i Grohmana, przy ulicy Targowej 46 pod- 
czas pracy został okaleczony przez tryby 
maszyny Józef Borowski, zamieszkuły przy 
ulicy Tuszyńskiej 81. Borowskiemu udzię 
liło pierwszej pomocy pogotowie ratunk, 
i 


Dr. Med. 


H. GUTSZTADT L. Nitecki 


Akuszer ginekolog 
powrócił 
Zachodnia 62 ( Śródmiejska 14 ) 
Tel. 139 - 52. 
Przyjmuje od 4 ed 7 w. 


Dr. med. 


M. FELDMAN 


akuszer-ginekolog 
przeprowadził się na 
Zawadzka 10. 


TELEFON 1535-77 Przyjmuje od 9—12 i od 3—5 
po poł 


Dr. MED. GRZEGORZ 


ROZENBERG 


przemiany mażerji i wewnętrzne. 
Gdańska 44, tel. 224-44, 


ZŁOTO. biżuterię I kwity lombardowe kupuje i Przyjmuje od 5 do 7 po pel., w niadziele i iwię- 


płaci najwyższe ceny |. Fiiałko, Piotrkowska 7, 


TPS „a > 


Dziś i 


rer=rmxx1 


codziennie wielka przebojowa re 


„RANDKA DLA SŁOMIANYCH WDOWCOÓW” 


Idą Erwestówną, M. Boezkowskim, H. Wróbiewskim, W. Sadow- 
Opery poznańskiej Nia-Carrn— K. Ostrowskim i Baletem T. Gajow- 
skiego na ezele xespołu pod kier. art. J. Darskiego. 


ta od 12 do 2. 


EEA 
wia p. 


Choroby skórne, weneryczne i moezopłciowe. 
NAWROT 32, tei. 213-18 


przyjmuje od 8 — 10 rano i od 4 — 8 wiecz. 
w niedziele I święta od 9—12 w poł. 


LEKCJE muzyki na skrzypcach, mandolinie 
i gitarze. Opluta bardzo niska. Zielona 23, 
m. 18 III p. 


OBIADY znane ze swej dobroci z 3-ch dań 
zł. 1,25 „Gdynia”, Piotrkowska 89. 


WARSZTAT stolarski do sprzedania. Główna 18. 


Stoliński, 


AKUSZERKA PIPIKOWA, dyplomowana Cesar- 
ską akademją medyczną, powróciła. Przyjmuje 
zamówienia, Kilińskiego 104, m. 65. 


ZA TRAFNE przepowiednie dużo podziękowań 
, uznanie zdobyła słynna Chłromantka z Gali- 
cji, Andrzeja 32, m. 11. 


ZIOŁA LECZNICZE według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobom żołądka, kiszek, płuc 
nerwów, wątroby, nerek, pęcherza, hemoroi 
dom, upławom, obstrukcji, kamieniom żółciowym 
kaszlowi, astmie, blednicy, sklerozie, artretyzmo* 
wi, reumatyzmowi etc. Żądajołe bezpłatnej bro 
Szury pouczającej!!| Adres: Liszki — Apteka. 


t. j 


Ceny miejsc od 55 gr. 


Frene 


Lato na Jasnym Brzegu. 


Płeć piękna na kapitańskim mostku. 


Piękny: przykład synowskie, m łości. 3 
Wyscig ze Śmierciga. 


Wzruszający przykład miłości synow- | czerpania duchowego. kochający syn '» 
skiej wywołał ostatnio `w całej Szkocji | pozwolił nawet na najkrótszą AREK | W 
niezwykłe wrażenie, Nazwisko Ruperta | podróży i wsiadł natychmiast 10 sami 
Midforda, drugiego syna lorda Redsha- | chodu, na którym, gdzie mócł wy m a 
le jest na ustach wszystkich. Ruperi | maksymalna szybkość aby zdażyć ne 
pierwszy samolot. odlatwacy z lotniska 


Sport wodny jest w modzie... 
Cannes, w sierpniu. 


ty (do tego kremowe spodnie) i rewja mo 
dy na plaży przed dziesiątkami siedzących 
w  kawibrni — namiocie i popijających 
przez słomki oranżadę widzów. O godz. 
6 zmiana pyj:yny na niebieską z bolerkiem 
bez rękawów i olbrzymi biały kapelusz z ron 
dem. Następnie obowiązkowy five o'clock 
w gronie zażyłych lub przygodnych znajo- 
mych. Potem znów zmiana pyjumy do obia 
du etc. etc. Pa zademonstrowaniu swym 
bliżnim niezliczonej ilości pyjam, mienią- 
cych się wszystkiemi kolorami, piękna pa- 
ni z francuskiej Riviery kończy swój pra 


Zapomnijmy na chwilę o kryzysie, 
który nie oszczędził nawet tego błogosła” 
wionego zakątka Mniejsza o zmniejszoną 
frekwencję gości zagranicznych i krajo 
wych. Są jeszcze mimo wszystko ludzie, 
którzy mają czas i pieniądze.  Szczęśliw 
cy ci 

pławią się w słońcu i falach 
francuskiej Riviery, nie dhbjąc © resztę, 

Najmodniejszym sportem na Rivierze 
jest w bieżącym sezonie „yachting'* Nie 
należy sądzić, że wytuchtiag,* obejmuje wy 
łącznie pływanie na jachtach. „Yachting“ 
jest to pływanie na wszystkiem, od luksu- 
sowego jachtu „Elettra“ Marconi'ego po 
cząwszy a kończąc na zwykłej desce, wle- 
czonej przez motorówkę. 

Zwłaszcza kobiety szaleją wprost na 
punkcie „yachtingu*, Szczytem _ dohrego 
tonu jest posiadanie własnej żaglówki, mo 
lorówki, jachtu. Oczywiście zależy to od 
kieszeni własnej, — ewentualnie pugilare 
su męża czy kochanka. Jeżeli chodzi o 
pierwszą kttegorję kobiet, prym trzymają 

amerykańskie gwiazdy filmowe, 
które mimo znacznej redukcji zarobków, 
rozporządzają wcale pokaźnemi na stosun. 
ki europejskie sumami. 
„ Na Rivierze nie chodzi tylko o posia- 
danie wodnego wehikułu. W pierwszym 
rzedzie chodzi o własnoręczne nim kiero 
wanie, Każda piękna posiadaczka łodzi, 
żaglowej czy motorówki czuje się w obo- 
wiązku 

paradowania w stroju kapitańskim 
lub marynarskim Przyzaać trzeba, że wy: 
glade to nader powabnie, gdy. powiedzmy, 
śliczna Madge Evans Clara Bow czy Leila 
Hyams, w białych marynarskich spodniach 
i błuzie manipuluje linami żaglowca lub 
kierownicą motorówki. Z pod kapitańskiej 
czapki z daszkiem wiją się niesforne loki, 
z kącika malowanych ust zwisa papieros, 
zmrużone, ocienione  sztucznemi rzęsami 
oczy patrzą  rezolutnie w dal błękitaą. 
Jest od czego ; i 
stracić głowę. 

W Cannes, Juan les Pins, Beaulien ł 
Innych miejscowościach fruncuskiej Rivie- 
ry zapanowała niepodzielnie pyjuma. Rzecz 
prosta, w najróżniejszych barwach, dese- 
niach odcieniach, krojach. Właściwie mó” 
wiąc, kobieta spędza tu cały dzień w py- 
fumach, zmieniając je tylko stosownie do 
pory dnia i okoliczności. Dzień wytworacj 
damy w Cannes rozpoczyna się od kąpieli 
o godz. 10. Do kąpieli podąża kobieta w 
czarnym trykotowym kostjumie z  odsło 
miętą głową i białych pyjamowych spod- 
niach w ogromne czerwone grochy. O 
godz. 11 udaje się w kompletnej już pyja 
mie koloru „rumba' es 

na pokład jachtu, w= ise 
by spożyć tam lunch i odbyć kilkugodzin- 
ną przejażdżkę. O godz. 4 zmiana pyjamy 
koloru „rumba' na morelową w żółte kwia 


oczywiście wkłada pyjamę koloru seledyno 
wego. ~“ 

Sporty wodne pochłaniają czas gościom 
tak dalece, że niewiele już go stosunkowo 
zostaje na inne rozrywki w rodzaju kon: 
kursów piękności samochodów, wycieczki 
lądowe i t. p.Nawet pobliskie Monte Carlo 
nie posiuda już tej siły atrakcyjnej co daw 
niej. — Móniej też ściąga publiczności teatr 
na sztucznej wyspie i kołyszący się na ko 
twicy wspaniały  okręt—hotel „Marietta 
Pasza". Wszystko co Żyje pragnie bezpo- 
średniego kontaktu z wodą. Mniej sztuki 


cowity dzień i udaje się na spoczynek lub į mniej komfortu — więcej wody, słońca, 
też — zależnie od temperamentu na [ratar Oto leitmotiv rozbawionej publi“ 
„yachting" nocny we dwoje. Przedtem |czności z jhsnego brzegu. Z, 


Miasto drapaczów chmur w Japonii. 


Centrum Tokio posiada już szereg drapaczy chmur, które nadają stolicy Japonji 
gląd amerykański. 
CERZE KZT R YE WO ROWY ZORNCZĄ 


Błyszcząca karjera pomywaczki. 


Nedzma starość słynnej primadonny, 

W Paryżu zmarła znana 
Marju Delna. 

Nazywała się właściwie, Murja Lednat i 
swą karjerę życiową rozpoczęła od posa- 
dy.. pomywaczki w restaurucji Meudon 
pod Paryżem, 

Zmywając statki w kuchni, śpiewała, 
a śpiew ten usłyszał pewien młody malarz, 
nazwiskiem Baudoin, 

Zabrał dziewczynę do Paryżh, 
oddał ją w ręce profesorów i oto już po 
roku, dostała engagement do Opery Komi- 
cznej. 

Powodzenie i 


wy» 


śpiewaczka | szybkością. 
śpiewaczkit i 

Ale tak szybko jak przyszło, tak samo 
prędko. zniknęło. 

Murja Delna znalazła się 

w obliczu nędzy, 

Żałowała tedy często że rzuciła swój:po 
przedni zawód. 

„Z pomywaczki awałasowałabym na ku- 
charkę; może, wyezłabym zamąż za jakie 
go poczciwego oberżystę, Nu starość miała- 
kin oszczędności i domek z ogródkiem. 

A tak? Nic mi nie pozostało, 


Szczęście sprzyjała karjerze 


gaże rosły z zawrotną F 


| 
| 
| 
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t 
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Midłord przebywający z swą młodą żoną 
w Ameryce otrzymał pewnego dnia de- 
peszę z Europy, zawiadamiającą, że mat- 
ka jego, lady Redshale 

zachorowała obłożnie. 
Z polecenia chorej wezwano syra do na- 
tychmiastowego powrotu. 

Rupert pożegnał się z żoną í odiechał 
z Waszyngtonu pierwszym ekspressem 
do Nowego Jorku. Tu wsiadł Midford 
na jeden z najszybszych parowców oce- 
anicznych „Majestic” zdążający do An- 

lji. 
: Prawie pod koniec podróży oceanicz- 
nej nadeszła pod adresem Midforda ra- 
djowa depesza w której stan chorej okre- 
ślono jako krytyczny. 

Na prośbę Midforda „Majestic” po- 
szedł pełną parą, a jeszcze na Atlanty- 
ku, wpobliżu brzegów angielskich przy 
Dover Road, dokad zbliżał się o półno- 
cy, zarzucił kotwicę. Prawie jednocześnie 
przybył z Cowos 
kufer motorowy, 
na którym o. Midford odbył dalszą dro- 
ińe do Southamnton, z szybkością prawie 
|100 kim. na godzinę. Mimo osłabienia 
| owną jazdą na wysokich falach i wy 


Chinskie M 
Babilon Dalek 

Makao, portugalska kolonja w Chi- 
ach, w ciągu dnia nosi piętno chińskiej 
racowitości, w nocy — zamienia się w 
Niedawno 


ya 
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grzeszny Babilon. wróciła 
stamiąd korespondentka „Neue Freie 
Presse” p, Annie Kwinsel. Po drodze 


|dziennikarka zaprzyjaźniła się z jednym 
ze swych towarzyszy podróży — Chiń- 
czykiem, który obiecał odsłonić przed 


nią tajemnicę tego Babilonu, 


Pozbywszy się oficjalnych wizyt, pa- 
ni Annie Kwinse] udała się ze swym to- 
warzyszem — Chińczykiem na Kaza du 
Joga, — ulicę spelunek gry, Weszli na 
| piate i szóste piętro najwytworniejsześo 
kasyna, gdzie mieszczą się kabaret, sa- 
lony gry, w majongą, palarnie oprum i re- 
słauracje. Wszyscy są tu mile widziani, 
młodsi i starzy, mężczyźni i kobiety, by- 
leby tylko przed wejściem M 

opłacili cenę biletu wstępu, 

Za wszystko, co się sprzedaje w tym 
domu zabawy, nic się nie liczy. Jedzenie 
it picie, opium i cygara, papierosy i sfo“ 
dycze są bezpłatnie, 

Makao to nie Monte Carlo, 
gdzie- z gości pompuje się pieniądze wsze 
«emi możliwemi sposobami. 

Najbardziej niebezpieczna i podnie- 
rająca jest gra „fantan', Przy tej grze 
nie jest rzadkością, że gracz przegrywa 
dom, ziemię, gotówkę, kosztowności, a 
nawet żonę i dzieci. Wiedząc o tem 


w Castle de Crovdon w londvnie Nie 
stety mielsca w samolocie bry iuż wy 
kupione. Wówczas Midford wvna!ął nai 
sHniefszy nłałowiec 1 na 
Ltóry : osn? bez ladowania wprost dc 
Sz! Lo ©rsmti i 


komuni rzew'nt 


LE 
Zny d mrieł nie 
powstrzymał tzułeśo svna. Runerf pole- 
dial, zamówiwszy droga radinwa awio- 
netke, z Cramlinéton do Otterburn 
Nieustraszony i przenojonv iedvnem 
oracnienriem uirzenia raz leszcze swej rto- 
dzicielki, młody Midford nacli? nilnta wo 
łaniom: „gazu! fazu!*, by zdażyć na czas. 
Piateso dnia od odjazdu z Waszvnęe 
tonn, okoła 2.6) po notndniu, Rurerf Mid 
ford wyładował snortowem 


c? nacz 


ari 


Niebx ' 


ł na boisku 
w Otfenburn, nołożonem wnabliżu posła- 
dłości Redshalów. Svn znalazł 

u łożą konającej matki, 
w ostatniej codzinnie resztek jej przytom: 
-nóci. Lady Red<hale poznała syna; poz 
nala jeszcze swego ulkachanefo Ruperta, 


a 


W ten sposób odbył młodv arystokrt= 
ta podróż z Amervki do Angliji w rekor- 
lpwym czasie czterech dni, gnany miło- 
ścią synowską. 


onte Carlo. 
iego Wschodu. 


wszystkiem, należałoby. się spodziewać 
że stoły gry w Makao otoczone są pod. 
nieconemi twarzami. Ale Chińczycy pe 
siadałą cudowny 
dar ukrywania swych uczuć. 

Jedyną oznaką, z której uświadomiony 
obywatel] może domyślać się duchowe- 
go stanu gracza, to nerwowy, uśmie- 
szek lub swoiste zaczerwienie się mu 
szel usznych. 

Gracze w „fantan” spędzają. tu dni 
i noce, siedząc na wysokich krzesłach i, 
rajadając pestki, paląc i plując. Dokoła 
*anuie głebokie milczenie. Tajemnicz: 
znakiem óracze dają do poznania krupia 
rowi, na którą z sześciu kombinacyj „fan 
tana” stawiają. Grudki małych i dużych, 
białych i czarnych sztonów to wzrastają, 
to zmniejszają się zależnie od kaprysu lo- 
st. A z każdej wygranej bank natych- 
miast odejmuje dziesięć procent prowizji. 


NN Z Z O W Z 


Sa też na miejscu skromniejsze roz 
rywki: loteria, gdzie można wygrać ka- 
wałek mydła. niedźwiedka, parę skarpee 
tek, lub butelkę wody kolońskiej. 


— 
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Przy cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń, 
skłonności do udaru i btłaków  apoplekty: 
cznych, naturalna woda gorzka Franciszka 
Józefa'* zapewnia łagodne wypróżnienie 
bez nadwyrężania się. Żądać w up'ckach 


|  Zapisujcie się na członków L. 0. P. P. 


e ea 


Zagadka jednej nocy 


STANISŁAW ANDRZEJ 
STEEMAN 


STRESZCZENIE. 


Zona dyrektora wielkiej firmy. piękna Flo- 
čana Aboody znajduje się pud wpływem ta- 
jemniczego Chińczyka  Van-Hou-Yena. Dyr 
AtŁoody w myśl zapowiedzi anonimu został za- 
mordowany w nocy z 12 na 13. Strzezącego go 
wywiadowcę  Worobiejczyka z ciężkiemi ra- 
nami odwieziono do szpitala. W kilka dni poj 
zbrodni pam Aboody znalazła się wraz z mło- 
czieńcem Heldinge w gabinecie sędziego Śled- 
czego. Przesłuchanie Floriany bardziej zagma- 
twało sprawę, 

s 


 % 


„Muszę «eraz sprawdzić przy pomo" 
wy policii paryskiej, czy zeznanie Van- 
HowYena odpowiada prawdzie.. Oczy- 
wiście. abv się zasłonić, mógł postawić 
Ling-Chu na swojem miejscu; uczynił 
to' napewno. ponieważ starał się zgła- 
dzić ze Świata swego wspólnika, aby 
być pewnym jego milczenia... Ale Ling: 
Chu me mógł być w fatalną noc jedno” 
cześnie „li Konfucjusza” i w gabinecie 
Aboodv ego... A w jaki sposób on. czy 
kto inny mógł tam wejść?" 

Sędzia $ledczy przysunął do siebie 
istę. która zawierała nazwiska przypu* 
szęzalnych winowajców i podobnie jak 
wczoraj usunął z niej Leona Matrichea, 
ovkręślii dziś nazwisko  Van-Hou- 
* en'a. 

Pozostali zatem: 

Floriana Aboody (dramat wltosn:` 

Steve Alcan (dramat miłosny) 

Jam Heldinge (dramat miłosm 

Panna Palmona (?) 


błotem pamięć człowieka niewinne" 
go“. 


— Jest bardzo osłabiony — rzekła 
pielęgniarka. — Lekarz polecił mi uwa- 
żać, aby pan nie kazał mówić mu za 
dużo. 

— Dobrze, dobrze — powiedział 
Plante, patrząc na Wimczesława Wo- 
kieszonki robieiczyka. 

Jakże zmieniła się twarz inspekto* 
a przez te kilka dni! Blask oczu zgasł, 
policzki bvtv zółte iak wosk, włosy-wy 

vały się jeszcze rzadsze, a duży za- 
i rost podkresłui wyraźnie linię podbród- 

— Stan Ling-Chu jest beznadziejny! ką, 
— powiedział: — Musi się pan pospie- 
szyć, jeśli chce się pan czeg 
dzieć od niego. 

— Dobrze — rzekł sędzia śledczy. 
— W jaki sposób przyszedł ten list? 
Na zwyczajnej kopercie adres 

dawcy był zakreślony. 

— Zdaje się, że razem z pocztą. 

— Albo się grubo mylę -- szepnął 
Flante rozrvwając kopertę — albo jest 
to list anonimowy... zaczął przerywanym głosem — miał ra- 

Nie mylił się. Gdy przeczytał list do| cję... mówił... że to paskudna sprawa... ' 
końca, na twarzy jego odmałowało się — Wens — rzekł Plante — nie wol 
wielkie podniecenie. no panu się męczyć. Pielęgniarka uwa- 

Podał arkusik inspektorowi Malai-| ża, żeby pan mało mówił. I słusznie. 
se, Ale śledztwo... 

— Niech pan czyta — rzekł. — To Zawahał się chwilę: 
inż przechodzi wszelkie pojęcie! — ., śledztwo, mój stary, jest bar 

List bv! zredagowany w następuią-| dzo skomplikowane. bardzo trudne. My 
cy sposób: ślałem, że może pan będzie mógł po- 

„Wiclmożnv Pam Sędzia Śledczy wiedzięć mi parę szczegółów.. że bę- 

Niech pan przyśle jednego ze swvch| dzie pan mógł mi pomóc. Nie. niech 
wvwiadowców do prosektorium. Zoba” | pan nie mówi, Niech mi pan odpowiada 
czy on ciało meżczvzny. przy którym|! skinieniem głowy. to już bedzie do- | 
nie znaleziono żadnych dokumentów.| brze... Przypuszczam. że opowiedziano| 
Człowiek ten został przejechany przez | panu wszystko 
samoackńd w nocy z dwunastego na trzy — Moja głowa... nie by 
nas vw Pierwszy lepszy urzędnik Abo-|pełnie w porządku... — szepnął Woro- 

“I "+ go mógł poznać z łatwo” biejczyk.. — Wolałbym, żeby mi pan 
. wypadek miał miejsce! wszystko... powiedział... .A wtedy... 
rzestanie Pan obrzucać! _ — Cicho! — przerwał sędzia śled- 


m Powieść 
Przedruk wabroniony 
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Plante wyją? 
kamizelki. 
— Dziesiąta — rzekł. — Pójdę do|y 
szpitala zobaczyć Worobiejczyka, 
tej samej chwili wszedł 
ktor Malaise i podał mu list. 


zegarek z 


inspe- 


i] 
> Ranny zwrócił powoli głowę w stro | 
oś dowie-| nę sędziego śledczego i tylko mrugnię 


że go poznał. 
Plante był niezwykle wzruszony. 
— Biedny Wens — szepnął, kiadąc 
rękę na dłoni inspektora. 
Usta rannego rozchyliły się. 
— Teni.. drogi... stary... Malaise... — 


na” 


ła wtedy-zue 


czy. — Niech pan nie nie mówi. Proszę | do Alcan'a? Czy miał pan do niego 


słuchać. Opowiem wszystko od po- 
czątku i zapoznam pana z przebiegiem 
śledztwa. 

Przeszło kwadrans Plante mówił 
wolno 1 cicho. Ranny słuchał go z naj- 
większą uwagą, patrząc uparcie w ja- 
kiś pumkt przed siebie. Od czasu do 
czasu zadawał pytania: „Czy znalezio- 
no narzędzie zbrodni?“ albo „Matriche 
nie jest już podejrzany, prawda?“ 

W mierę jak sędzia śledczy mówił, 
wydawało się, że krew zaczyna krążyć 
w żyłach inspektora, obwódki pod ocza 
mi wydawały się mniej ciemne i było 


zaufanie? To łotr. 

— Wiedziałem o tem — odparł ła- 
godnie inspektor. — Mówiłem Abo 
odye'mu, że spotkałem Steve'a Alca- 
na kiedyś w mojem życiu, ale zapo- 
mniałem, w jakich okolicznościach. „Nie 
zapomniałem... Spotkałem Alcana w 
sądzie, w charakterze oskarżonego. | 
tylko dzięki mnie nie otrzymał suro: 
wej kary. 

— Ą więc w jaki sposób mógł pan 
zaufać temu indywiduum — zdziwił się 
Plante. 

— Nie uważam — szepnął inspektor 


widoczne że instynkt zawodowy, żądza | — że jeżeli człowiek popełnił błąd. mu: 


wykrycia tajemnicy, przywraca mu si- 
1 
iy. 

Kiedy Plante wspomniał o narkoty=| 


cie powiek, lekkie zaciśnięcie ust, któ” | ku, który wlano do kieliszka Worobiei- 
re miało wyobrażać uśmiech, wskazały,|czyka w tragiczną noc i którego śladu 


w kieliszku Aboody'ego nie znaleziono. 
ranny odezwał się silniejszym głosem: 

— Po wypiciu alkoholu Aboody pił 
czystą wodę. Ale zapewne... 

Nie dokończył i zamknał na „chwilę 
oczy. 

— Niech mi pan powie, Wens 
rzekł Plante — czy nie zdaje pan sobie 
sprawv z tego, kto strzelał do pana w 
iragiczną noc? 

Zdawało się sędziemu, że ranny po- 
ruszył przecząco głową. 

— Usłyszałem tylko odgłos kro-| 
ków — szepnął. — To musiał być Ma-| 
triche, 

— Telefonowano do Aboodv'ego w 
ciągu wieczora, prawda? 

-— Nie — odparł Worobieiczyk —l 
do mnie. 

— Do pana? Ale przecież to Steve| 

Alcan dzwonił? 
— Tak, prosiłem go, żeby pilnował) 
domu Aboądv'ego. A dyrektorowi no-! 
wiedziałem, że dzwońi, któryś z moich! 
kolegów. 

— Dlaczego zwrócił sle pan z łemi 


si pokutować za to całe życie... 

— Dobrze — rzekł sędzia śledczy. 
— Ale nie wiem pan, że Aboody prowa 
dził kandel opium i że Steve Alcan by! 
jego wspólnikiem? 

Tym razem ranny 
śmiechnął. 

— (Uwszem, o tem też wiedziałem. 
Miałem bardzo dobre informacje o 
Aboody'm. 

— Ale.. 

Plante przewraca! zduzidonemł ocza- 
mi- 

— Wobec tego pańskim obowiąz- 
kiem było zaaresztować bezzwłocznie 
dyrektora i jego wspólników. 

— Dyktował mi to może obowiązek 
ale nie sumienie — szepnął Worobief: 
czyk — .. Trzeba było raczej czekać.. 
Miałem nadzieję... 

Uniósł się na poduszkach. Po chwil: 
opadł na nie zpowrotem i Plante nie 
dowiedział się, jaką miał nadzieję. 

— No. no — rzekł — nie chcę pane 
dziś więcej męczyć. Jeszcze pogorszę 
pana stan memi idjotycznemi pytania- 
mi, 

—— Ta. ta sprawa „należała do mnie 
— rzekł Worobiejczyk z jakimś dziw: 


wyraźnie się u- 


nym żalem w głosie. — Panie Plante 
ta sprawa była mola... Rozumie pan? 
Moja... d. 2. R. 
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łem właściwie wadliwości stylu, 


ihe 


Przystępując do opracowania ogólnego 
planu regjonalnego Warszawy. biuro tego 
planu przyjęło pewne ozólne zasady, doty 
czące wyznaczenia rezerwatów leśnych, te 
q1enów wycieczkowych i sportow. oraz tere 
renów o znaczeniu krajobrazowtem, letní- 
skowem, i uzdrowiskowem. Tentnv te win 
ny posiadać odpowiednie warunki naturel- 
ne, a więc nie do pomyślenia ist zakłada 
nie terenów higjenicznych na istniejących 
gruntach i wyższej kulturze roln. ulb drok 
nych własnościach rolnych. Natomiast na- 
dają się lasy i nieużytki, w ostateczności 
większe własności, ostatnie głównie jako te 
reny na letniska. Terenów powyższych, 
szczególnie jeżeli chodzi o lasy, jest coraz 
mniej i dlatego zachodzi potrzeba zaopie- 


/ kowania się niemi i ochrony przed zniszcze 


niem po wojnie rozpoczął się intensywny 
ruch parcelacyjny kosztem zmniejszenia po 
wierzchni lasów. Samych parcelacji leś- 
nych w powiecie warszawskim dokonano 
w czasie od roku 1921 do rcku 1931 na 
obszarze 2,256 hektarów, a na terenie, ob 
jętym planem regjonalnym, około 5000 
hektarów. Jest to zjawisko, które musi 
być opanowane, gdyż zagraża zniszcze- 
niem ostatnich rozdrobnionych terenów leś 
nych w najbliższych okolicach Warszawy 
t. i. tam, gdzie lasy te będą najbar- 
dziej potrzebne. RE 
| ú s « dł fe: 
W związku z wejściem w życie 
nowej ustawy o zarobkowym prze- 
wozie osób i towarów pojazdami 
mechanicznemi, która przewiduje 
koncesjonowanie nowo zakładanych 
przedsiębiorstw autobusowych, do 
urzędu wojewódzkiego w Warsza- 
wie i do ministerstwa komunikacji 
napływają obecnie masowo podania 
o udzielanie takich koncesyj. 
- BER } 
" Ministerstwo spraw wewnęttz” 
nych rozpatruje obecnie projekt roz- 
„porządzenia o otwieraniu bram, dy- 
żurach dozorców, wprowadzeniu 


dzwonków elektrycznych i t' p 
M ri a, A e A ìà Den 


Magistrat zawarł umowę ze Związ 
kiem dorożkarzy konnych na kon- 
serwację miejsc postoju tych doro- 
žek na brukach asfaltowych. Na 
mocy tej umowy Związek składa 
kwote ryczałtową, magistrat . bę- 
dzie pokrywał z tej sumy koszty 
remontu jezdni. W związku z tem 


_ magistrat wystąpił do komisarjatu 


rządu o cofnięcie zakazu postoju w 
pewnej liczbie punktów miasta dla 
ckreślone liczby dorożkarzy konnych. 
Inicjatywa związku dorożkarzy kon- 
nych spowodowana jest chęcią zaję- 
cia miejsca na postojach równo- 
rzędnie z dorożkami samochodo- 
wemi. R ED 

W swoim czasie mieszkańcy Żo- 
liborza czynili starania» aby trasę 


. linji tramwajowej Nr. 8 dochodzącą 


do cmentarza wojskowego przedłu- 
żono do Żoliborza. W tym celu na- 
leżałoby ułożyć *tor na przestrzeni 
około I, 5 km. Linja ta zapewniłaby 
mieszkańcom Żoliborza bezpośrednia 
komunikację tramwajową z połu- 
dniowo - zachodnią dzięlnicą War- 
szawy: - ka zag 


i 


LEON FRAPIE. 


ZOOM z. 


Po śniaduniu, gdy zajęli miejsce nad lu 
strzaną tonią stawu, Jadebert, zapaliwszy 
fajkę, wesoło zagadywał swego przyjaciela, 
Luvigan'a: 

— A więc, stary paryżuninie, nie uwa 
żasz jednak prowincji za zanadto 'audną? 
I naprawdę zgadzasz się ofiarować nam jesz 
cze dzień jeden? Ale przed rozstaniem na 
szem, skrytykuj ns, byśmy z tego coś sko 
rzystali na przyszłość, W ubiegłym roku 
wskazałeś nam wadliwość stylu umeblowa 
nia salonu.  Zastosowaliśmy się do twych 
wskazówek. Z pewnością znowu znalazłeś 
jaką „herezję“ w tym sturomodnym domu, 
który żona moja chce odświeżyć za wszelką 
minę. 

Luvigan sprostował tonem uprzejmym: 

— Och! w zeszłym roku nie stwierdzi- 
a tylko 
szczegół niezgodny z moim własnym gu- 
stem. Nie ośmielilbym się nigdy krytyko 
wać twojej małżonki: odznacza się najlep 
szym smakiem, zarówno w dziedzinie ume 
błowania, jak i w dziedzinie umysłowej, 

— A! mk. Ubiera się też dobrze i ma 
ładae maniery. 

— Jest rasowa, jak zresztą nazwałeś to 
sam. bardzo kulturalna, a cały jej sposób 
myślenia jest wysoce indywidualny. Ponie 
wiiź jednak pytasz, powiem el, że coś zanie 
pokoiło mnie. Oto służąca wasza, Marja, 
która tak wzorowo spełnia swoje obowiąz 
ki. nie wydaje mi się słnżącą zawodową. 
Rabi na mnie wrażenie osoby, wykonywują 
cej czynności nieodpowiednie dla niej. 
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Przytomność umysłu strażaka 


uratowała dwa życia ludzkie. 


r 


Z Koniaa donoszą: 

Członek Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Koninie, Stanisław Zwoliński przecho 
dząc ulicą 3 Maja zauważył wydobywają” 
cy się z sutereny domu p. Matuszkiewicza 
dym. | 

P Zwoliński ni zastanawiał się długo 
lecz po wybiciu szyby w oknie wszedł do 
sutereny. Tam na podłodze obok pieca 


od pieca. Właściciel mieszkania stołarz Jó 
zef Olaszek spał ze swoim półtorarocznym 
synkiem Marjanem na łóżku i wskutek na 
gromadzenia się w pokoju kłębów dymu 
utracił już przytomność. 

Zwoliński uratował najpierw dziecko i 
wyniósł je z sutereny a następnie wypro- 
wadził z niej również właściciela mieszga- 
nia ratując w ten sposób dwie osoby ed 


był. dużu ilość wńorów, które zapaliły się | strasznej śmierci. 


KRATECZKI. 


PECH PECHMANA. 


Nieudana kradzież. 


Pech jest rzeczą straszną. Czło- 
wiek pechowy jest skazany na po- 
wolną zagładę, ogarnia go bowiem 
zupełnie zniechęcenie do życia: nic 
już mu się nie chce robić, poddaje 
się apatii. 4 

Są w życiu każdego człowieka 
takie dni, w których nic mu się nie 
udaje. Z rana w żaden sposób nie 
może zawiązać „przyzwoicie” kra- 
wata, gdy śpieszy się przez to do 
biura i pije szybko kawę, potrąca 
filiżankę i wylewa jej zawartość na 
spodnie. Musi się przebrać i traci 
znowu kilka minut cennego czasu. 
Wychodzi wręszcie potyka się na 
schodach, spada: tłucze się. Wstaje, 
leci dalej, do przystanku ale tram- 
waj ucieka mu przed nosem. Szef 
biura, który codziennie przychodzi 
o godzinie To-ej tego właśnie dnia, 
iakbv na złość przyszedł o 8-ej i ro- 
bi biedakowi awanture za spóźnie- 
nie z ironicznym uśmieszkiem wy- 
słuchujac jego wyjasnien: 

— Tak tak — mówi każdy Świę- 
ty ma swoje. wykręty”: 

„Kasjer obiecał mu na ten dzień 
zaliczke. Naturalnie przvszły pilne 
płatności i zaliczke djabli wzieli. 
Wraca złv i wściekły do domu. oka- 
zūje się, że żona pokłóciła sie ze 
służąca» która „wywaliła” z miejsca. 
zupa jest przypalona. mięso prze- 
solone, kompot-wogóle sie nie udał. 

„I tak dalej, dalej i dalej, aż do 
wieczora» kiedy człowiek idzie spać. 
Następny dzień już jest normalny 
l nie spotykają człowieka żadne ta- 
kie; przygody. Faktem jest, że na- 
ogół niepowodzenia ida zawsze ser- 
tami i dlatego mówimy: „dzisiaj 
mam pechowy dzień”. i 


CE ROC Z EE ZY 
Ordynacja pod kuratelą. 


osy radziwiłłowskiego dziedzictwa 

Z Ostrowa donoszą: 

Nad majątkiem rodzinnym 
Radziwiłłów na Przygodzicach  ustanowio. 
ną została sądownie kurateln. Zarząd ma- 
jątku powierzony został kuratorowi p. dr. 
Józefowi Matzko w Poznaniu „jako kurato“ 
rowi, Generalnym -dyrektorem 
przygodzickiej zamianowany 


fons Koziell -Poklewski. 


książąt 


ordynacji 
został p. Al. 


Obecny dziedzic mtujątku, Michał ksią 
żę Radziwiłł, opuścił swą siedzibę w Anto- 
ninie i wyjechał zagranicę. 


Wolałbym więc nie wręczać jej zwykłej gr% 
tyfikaeji pieniężnej. 

— (o za dobry obserwator z ciebie! Jest 
to istotnie osoba, która znalazła się poz» 
nawiasem swojej sfery. Na wiosnę para po 
dróżnych została zmuszona do zatrzymaniu 
się w naszem mieście. Mąż zasłabł w pocią 
gu i zaszła potrzeba umieszczenia go w 
szpitalu. Wobec zapowiadującej się dłuż 
szej kuracji i braku uprawnienia jego do 
korzystania z tutejszej darmowej opieki le 
karskiej, miano zwrócić się do władz jego 
stałego miejsca pobytu, by w wypudku po 
trzeby ściągnąć koszta kuracji od rodziny, 
gdyby sam pokryć ich nie mógł. Nie chcąc 
okazać żadnych dowodów tożsamości, żona 
jego prosiła błagalnie o dostarczenie jej ju 
kiej pracy, by zarobić mogła na kurację mę 
ża. 

Naczelny lekarz, nasz znajomy, wiedząc, 
że naszła Rozalja ma wrócić na wieś, zapro 
ponował nam ją jako zastępczynię. 

— Więc przyjęliście ją bez wszełkich 
informacyj? 

— Wobec tego, że chory opłaca koszta 
kuracji, nikt nie ma prawa żądać jego na 
zwiska, jeżeli go zdradzić nie chce. Spra 
wą tą ztujęla się moja żona. A! oto i ona 
właśnie, Fabienne, chcę wyciągnąć auto 
z garażu. W międzyczasie poinformuj Lu- 
vigana, Odgadł bowiem, że Marja nie jest 
zwyczajną służącą, 

Pani Jadebert udała oburzenie: 

— fndne rzeczy, proszę pana. Popisy 
wałam się sensacyjnemi strojami, dla uczcze 
nia pana zapraszałam tutaj najbardziej 
eleganckie kobiety, ntiszego miasta, spodzie 


ZE ZE Z Z Z Z 


Pech, to jest taka złośliwiość losu: 
który na każdym kroku daje nam 
się we znaki: 54 pechowe dni, pe- 
chowe tygodnie, pechowe. miasta. 
Łódź jest takiem właśnie pechowem 
miastem. Niema ani rzeki, ani gór. 
Od pierwszych chwil jej rozwoju, 
ten rozwój szedi jednostronnie i 
miasto wygląda jak nieszczęście: 
Ma to miasto pecha do magistra- 
tów» nie było bowiem ari jedne- 
go, z którego ludność byłaby zado- 
wolona. To jest wprawdzie zjawi- 
sko ogólne, ale w Łodzi występuje 
ono szczególnie silnie. ł.ódź jest 
pierwszem co do wielkości miastem 
w Polsce po Warszawie ale żadne 
wycieczki zagraniczne nie są kiero- 
wane do Łodzi, o której w Warsza- 
wie poprostu zapomina się. Do Wil- 
na, do Poznania, do bylejakiej dziu- 
ry wozi się gości zasranicznych» 
delegacje, wycieczki i t d ale do 
Łodzi nie, bo Łódź jest miastem 
pechowem. Warszawa także znajdo- 
wała się pod zaborem rosyjskim, 
ale Warszawa ma kanalizacje, a 
Łódź nie. Każde porządne miasto 
ma budynek teatralny, Łódź ma 
budę. Wogóle Łódź... ale co to du- 
żo gadać, kiedy każdy wie» co to jest 
Łódź.  zaażaąpń d 

PECH. ""PYVTE 

Pechowym człowiekiem jest Be- 
rel Pechman, który już od młodości 
był prześladowany przez pech. Przy 
wyborze zawodu również pech nie 
opuścił Pechmana, który obrał so- 
bie zawód złodzieja. Naturalnie 
człowiek, który nażywa się Pech- 
man nie może mieć w życiu powo- 
dzenią. Na każdej kradzieży łapano 
g0 i osadzano w więzieniu. Gdy wy- 
chodził i popełnił pierwszą kradzież, 
odrazu wracał do kryminałw bo al- 
bo złapano go na gorącym uczynku, 
albo odnaleziono następnego dnia. 


„W czerwcu rb. Pechman prze- 
chodził ul. Piłsudskiego gdy na ro- 
gu ul. Kamiennej spostrzegł małą 
dziewczynkę, trzymającą w ręku 
dwa złote 

— No, z taką małą dam sobie 
przecież radę — pomyślał pechowa- 
ty Pechman i usiłował dziewczynce 
wyrwać pieniądze. Na jej krzyk ied- 
nak nadbiegł posterunkowy: który 
aresztował pechowego złodzieja. 


Sąd Grodzki skazał Berela Pech- 
mana na 2 miesiące więzienia. 


4 


Jerzy Krzecki, 


— Pani wybaczy, lecz tylko przygląda | trucizny, która wywołać mogła 


jąc się jej samej, z podziwem, zwróciłem 
uwagę nu Marję, 

—Nie pojmuję. ; 

— Cechuje panią wrodzona godność, 
którą ukrywa pani w potoczaem życiu, oka 
zując jedynie stałą uprzejność. Otóż, gdy 
Marja krząta się wobec ludzi obcych, cała 
ukryta szlachetność pani wyrywa się niepo 
wstrzymunie na zewnątrz, malując się na 
jej twarzy. Coś w pani odważnie bierze 
stronę Marji — mówię w przenośni, oczywi 
ście. Robi pani wrażenie osoby, która ryzy 
kuje wszystko dla innej, byłe tylko uchro- 
nić ją od możliwych podejrzeń. Niech się 
pani jednak nie niepokoi: są to czysto oso 
biste domysły... 

— Zkolei niech i mnie wolno będzie oto 
czyś pana kadzidłem pochlebstw. Wobec 
pańskiej wybitnej etyki odważyć się mogę 
na opowiedzenie pewnej tujemnicy: 

Człowiek, zajmujący wybitne stanowi- 
sko w świecie, w momencie, szaleństwa po- 
pełnił czyn, uwłaczający jego honorowi. 
Nie mógł uniknąć konsekwencyj swego prze 
kroczenia. Był stracony. Pozostawało mu 
tylko jedno, aby powstrzymać akcję sądu i 
ustrzec żonę, niewinną ofiarę, od nieztsłu” 
żonej kary. 

Żona jego znajdowała się w najbardziej 
uroczej fazie życia: młoda jeszcze, wy: 
kształcona, zdolna, pięknego charakteru, 
otoczona była miłemi stosunkami, umiała 
ocenić piękne chwile życia. 

Jedno więc tylko rozwiązanie nasuwtło 
się, by obronić ją od utraty względów towa 
rzyskich, zachować jej stułaowisko w świe 


walam się nadzwyczajnych komplementów, | cie i dopomóc do odbudowania szczęścia, 


a uwagę pana zwróciła tylko służąca. 7 


Maż jej ledwie przełknał pierwszą dozę 
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Smutne skutki nieodpowiedniej lektury, 


Uczniowie w roli opryszków. 


Z Katowic donoszą: 

Szereg kupców w Pszczynie na Górnym 
Śląsku otrzymywało w ostatnich czasach 
listy anonimowe domagająte się okupów i 

zawierające grożby śmierci. 

Policja przeprowadziła dochodzenie 
i wpudła na trop zupełnie nieoczekiwany. 
Oto okazuło się, iż listy pisane były przez 
uczniów miejscowego gimnazjum. Wszyscy 
pochodzili ze sfer inteligeackich. 


Przesłachani na policji zeznali, iż czy- 


tając stałe „Tajnego  Detektywa*, chcieli 
raz sami spróbować, czy fakty w tem pi 
śmie podawtne, są prawdziwe i czy są w 
Polsce tacy naiwni ludzie, którzyby przelę 
kli się podobnych anonimowych grózb. 

Uczniowie ci są aresztowani i policja 
prowadzi energiczne dochodzenia, czy nó- 
maczenie ich jest prawdziwe, czy też spra 
wa wygląda inaczej. 


W ke>dym thzie twlydyjZż 


| 


Nierozważny pływak 


poszedł na dno Dniestru. 


Z Zaleszczyk donoszą o tragicznym wy- 
padku utonięcia letnika w nurtach Dnie 
stru, Z powodu ogręnnych upałów panują 
cych wczoraj od stumego rana prawie wszy 
scy mieszkańcy Zaleszczyk wybrali się nad 
rzekę. Wśród kapiących znalazł się rów- 
nież Fljasz Monas, urzędnik z Zażułiniec 
(pow. Zaleszczycki) Koło południa Monas 
w towarzystwie dwóch swoich kolegów 


x0x 


wypłynął na Sadek rzeki. 

Nagłe z nieustalanyck narazie powodów 
Monas począł wzywać pomocy. Jeden. z to 
warzyszy pedpłynął da niego i usiłował 
go ratować ale tonący ngryzł go kurczowa 
w rękę poczem, poszed] na dno. Rozpoczę: 
to natychmiast poszukiwania ale dopiera 
po trzech godzinach zdołane wyłowić zwłer 
ki Monfsa, 


. Tragiczny zgon robotnika 


pod stosem zwalonych desek. 


Z Sosnowca donoszą: 

Onegdaj w składzie drzewa Ingstera w 
Zabkowicach miał miejsce tragiczny wypa- 
dek jakiemu uległ Franciszek Fujarski łat 
53 wsi Łosień. 

Fujarki, który zabierał deski kupione 


Wyrafinowany samobójca 


w, składzie drzewa przyciśnigty został zwa 
loną masą desek, które zgniotły mu klatkę 
piersiową. 

Przewieziony do szpitala zmarł 
tek krwiotoku wewnętrznego. 


pozbawił całe miasto światła. 


Z Chełmna donoszą: 

Onegdaj wieczorem została wyłączo- 
na linji 15.000 volt, zasilająca m. in. mia- 
sto Chełmno. 

Po zbadaniu okazało się, że na linji 
jest 

krótkie spięcie faz. ' 
przez co automatu w Morsku nie można 
było wyłaczyć, Natychmiast zarządzono 
kontrolę linji. Monter, który kontrolo- 
wał odcinek Chełmno — Nowe Dobra. 
natrafił przy Parowie na trupa, leżące- 
go pod linją 15.000 v. 
z drutem okręconym okcło szyi 

jednym końcem, a drugi koniec drutu le- 


żał zarzucony na linji 15.000 V. Natych« 
miast zawiadomiono policję, która przy- 
była na miejsce, celem spisania protokć- 
lu i ustawienia wartowników przy samo 
bójcy do czasu przeprowadzenia sekcji 
zwłok. Formalności te zajęły dosyć cza- 
su, ponieważ dojście do miejsca samo- 
bójcy było bardzo trudne. 

Samobójcą okazał się 19-letni miesz- 
kaniec Chełmna, niejaki Paweł Kiżewski, 
z ul. Młyńskiej 24. 

Śledztwo niewątpliwie wykaże, co 
było powodem tak obmyślanego samo- 
bójstwa. 

aa zy 


Występna działalność wożnego. 


Sensacyjne aresztowanie w poznańskiej szkole, 


Z Poznania donoszą: 

W ostatnim czasie napływały do władz 
śledczych w Poznaniu doniesienia na woź 
nego XII szkoły powszechnej imienia H. 
Kołłątaja na Wildzie, 42-letniego Augusty 
na Czajkowskiego, o popełnianym przez nie 
go nierządzie z uczenicami. Jedna z zain- 
teresowunych matek złożyła w policji szcze- 
gółowe zeznania, następnie doniósł o tej 
sprawie również 4 

jeden z lekarzy, 

któremu przedstawiono l5-letnią byłą ucze 
nicę szkoły w stanie brzemiennym. 

Dochodzenia, wdrożone przez władze, 
dały podstawę do aresztowania Czajkowskie 
go, który obecnie jnż siedzi w treszcie éled 
czym. Jako świadków w tej sprawie wezwa 


złudzenie 
śmierci naturalnej, gdy zjawiła się nagle, do 
wiadując się o jego straszliwym zamiarze, 

I w jednej chwili ta kobieta, pełna god 
ności i rezerwy, w śliczay sposób nonsza- 
lancka, stał» się jakąś oszalałą bohaterką. 

Wina męża była dla niej obojętna. Pra- 
wa władz sprawiedliwości były dla niej 
obojętne, obchodził ją tylko mąz. Dyt jej 
własnością, pragnęła ją zuenować, chciała, 
żeby żył. Jej prawa były silniejsze od 
wszystkich innych. 

Co takiego? Odpokutowanie winy? Bra 
ła to na siebie. Chodziło o jedno tylko, by 
uratować męża od każdego postanowienit, 
któreby rozłączyć go mogło z nią. Wobec 
tego, że nie było żadnego innego ratunku 
prócz ucieczki, postanowiła uciec razem z 
nim. Znikną znienacka, zmienią nazwisko. 
porzucą wszystko, zostawią wszystko, co ma 
ją. Mniejszh o to, że mieć nie będą środ- 
ków do życia. Posiadała dwoje rąk do pra 
cy, siłę swego uczucia, i nie wystraszy się 
żadnej, nawet najcięższej pracy. Skoro ty 
lu wygnańców utrzymać się może we Fran 
cji, i oni także we włtsnej ojczyźnie zaro 
bia na życie. 

Opieką i staraniem przywróciła siły po 
walonemu. 

„— Jakżeś myśleć mógł. że po twoim 
zgonie mogłabym żyć tutaj dalej, że przed 
mioty mogły jeszcze posiadać wartość dła 
mnie, że mogłabym oddvrhhć swobodnie. 
gdyby cieb*e nie było! Nie! po stokroć 
nie! Jestem twoja przez lota, naszego 
wspólneto życia, ale i ty stałoś się moja 
Żona nie może pozwolić na 
zgube. meża. póki tylko ma odrobinę odnor 
ności w sobie. 


“a 
własnościa... 


pa jo ze uła) 


no kilka dziewcząt w wieku od 13 do 1i 
lat. Podobno zbrodniczy woźny szkoły dc 
puszczał się swych ohydnych występków 
bezkarnie od kilku lat. 

Sprawa była przez długi czas ukrywaną 
wstydliwie tajemnicą ztjnieszanych w nią 
dziewcząt i wyszła najaw przypadkowa 
przy sposobności pomawiania o nielegalne 
ojcostwo 

pewnego ucznia fryzjerskiego. 

Ofiarą zwyrodniałego woźnego była w 
tym wypadku 15-letnia uczenim fryzjerska, 
poprzednio uczęszczająca do tej szkoły, 

Obecnie władze prowadzą energiczne 
śledztwo. W rodzinach, z których dziewczę 
ta uczęszczały do wspomnianej szkoły, pa- 
nuje ogromne wzburzenie. 


XIU: 


) OBTA O O OO AO KOT OKO ROTO IO TZW TYCZY TZ TY KZ OWY ZE PY TYT OB POZWY? 


Pani Jadebert opowiaduła to, jakgdyby 
widziała osoby działnjące i brała udział 
w ich tragedji. Słowa tryskały jej z ust, z 
głębi wzruszenia, nadując jej twarzy pięk 
ność tragiczną. 

I Luvigan także, patrząc na hią, dozna: 
wał wzruszenia. 

— Z tego wszystkiego — rzekł — podzi 
wiam najwięcej dar pani, który dozwolił 
jej uzyskać zwierzen tej kobiety. 

Pani Jadebert drgnęła i rozejrzała ei 
wokoło wielkiemi, zdaiwionemi oczyma. 

— Jakie zwierzenia? Ta kobieta nie od 
słoniła mi nic ze swej tajemnicy. Czyżbym 
mogła zdobyć się na okrucieństwo wypyty 
wania jej? Lecz wiedziałam o przerwanej 
podróży, chorobie powstałej skutkiem za: 
trucia, przybranem mazwisku, braku środ 
ków.. Widziałam ubranie jej, widziałam 
arystokratyczne jej ręce.i uczucia, wyryle 
na twurzy, Ton, którym ofiarowała mi 
swoje nsłagi, dźwięczał jak miłosierna wi- 
bracja dalekiego dzwonu kościełnega... 


e 
s 


— Ale te słowa, które mi pani powtórzy 
ła przed chwiłą? 
— Były słowami kobiecego natchnienie 


nie trwały nawet kilku minut. Odrazu 
przybrałam minę obojętną, głos spokojny. 
by wymienić warunki pracy i wynagrodze 
nia. 

— A ona? 

— Ont wyraziła swg zgodę. prepieniw 
jąc swą bohaterska żywotnością, Tylko 
omal nie nuścisnęły się nasze ręce, gdy po 
dawałam jej fartach.. Ale dość już Lut 
gan, te subtelności wraźfiwych 
uczuć nie powinny obchodzić mężczyzn. — 


Tinm. I. M. 
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Udział Polski w Olimpjadach. 


Konopacka przecięła pasmo 


niepowodzeń. 


Pierwszy występ nastąpił w 1924 roku. 


Po raz pierwszy Polska miała wziąć 
udział w Igrzyskach VII Olimpjady. 
Przeszkodziła jednak temu wojna 20 ro- 
ku. Udział nasz doszedł do skutku dopie- 
ro w VIII Olimpjadzie paryskiej w roku 
1924. Ekspedycja nasza składała się z 20 
graczy piłkarskich,* 14 lekkoatletów, 9 
kolarzy, 9 szermierzy, 8 wioślarzy, 6 jeż- 
dźców, 7 zawodników strzelectwa, 5 bok- 
serów, 2 zapaśników, 2 żeglarzy. Poza 
tem w 1-szych Igrzyskach Olimpijskich 
zimowych w Chamonix w roku 1924 wzię 
to udział 8 narciarzy i jeden łyżwiarz. 

Mimo swej liczebności ekspedycja na- 
sza nie odniosła sukcesów. Najlepszym 
wynikiem było zajęcie przez zespół ka- 
larski drugiego miejsca w drużynow* '" 
biegu na 4.000*m. W kolarskim biegu in 
dywidualnym Lange zajał 5-te miejsce 
na 55 uczestników. 

Drugim sukcesem było zajęcie 3-go 
miejsca przez por. Królikiewicza w kon- 
kursie skoków. Z lekkoatletów wyróż- 
nit się Cejzik, zajmując jedenaste miej- 
sce w dziesięcioboju z 6319 punkt. W za. 
pasach wagi średniej Okulicz-Karazyn 
zajął w swej kategorji 7-e miejsce. 

Na Igrzyskach zimowych w Chamo- 
nix Jucewicz zajął 8 miejsce w zawodach 
tyżwiarskich. Najlepszym wynikiem nar- 
ciarzy było 21-sze miejsce Krzyptowskie. 
go w skokach. s 

Na Olimpiadzie w Amsterdamie w r. 
1928 ekspedycja Polska składała się z 16 
lekkoatletów, 16 wioślarzy, 6 szermierzy, 
11 kolarzy, 5 zapaśników, 4 bokserów, 7 
jeźdźców, 2 pływaków, 2 żeglarzy, 3 za- 
wodników w pięcioboju, 18 gimnastyków. 

W Igrzyskach zimowych IX Olimpja- 
dy wzięło udział 12 narciarzy cywil- 
nych i 6 narciarzy wojskowych, 11 hoke- 
istów i 4 bobsleistów, 

Na Olimpjadzie tej Polska po raz pier- 
wszy odniosła sukces światowy w lekko- 
atletyce kobiecej. W rzucie dyskiem Ha- 
lina Konopacka zajmuje pierwsze miej- 
sce, osiągając rzutem 39 m. 62 cm. rekord 
światowy. Po raz pierwszy w historji spor 
tu polskiego białoczerwona chorągiew 
zawisła na najwyższym maszcie stadjo- 
nu olimpijskiego. À 

W biegach na 800 m. dla pań Kilosów 
na zdobyła siódme miejsce. Lekkoatle- 
ci specjalnych sukcesów nie | uzyskali. 
Kostrzewski zakwalifikował się wpraw- 
dzie w biegu na 400 m. z płotkami do pól- 
finału, lecz tu przyszedł piąty i odpadł. 
Cejzik w dziesięcioboju zajął 18-te miej- 
sce. Kolarzom również się nie udało. W 
biegu na 1,000 m. Lange zajął 6-e miei- 
sce. Koszutski odpadł w ćwierćfinale. Ww 
szermiercze natomiast zajęliśmy 3-cie 
miejsce za Węgrami i Włochami. W wio- 


konkursie indywidualnym por. Gzowski 
zajął 4-e miejsce. 
W Igrzyskach zimowych 
pochwalić się nie możemy. 
Wspaniały natomiast sukces odnie- 
śliśmy w IX Olimpjadzie w konkursie 
sztuki. Pierwsze miejsce w dziale litera- 


sukcesami 


Korespondent berlińskiego dziennika 
„8 Vbr Blatt” z Olimpjady w Los Ange- 
les, opisując zwycięstwo Kusociaskiego, 
zaopatruje ten opis w uwagi które nas 
ży wh interesują. A 

Przytaczamy te uwagi dosłownie, 

„Na arenie biegnie przodem zawodnik 
z białym osiem na piersi. Na twarzy je- 
go maluje się zaciętość, nieledwie, że 
fanatyzm. I ta twarz 

wydaje się nam znajoma 
kogo przypomina ten człowiek? Do ko- 
go iest podobny? 

I nagle, już wiemy. Czyż nie studio- 
waliśmy kiedyś historji Polski? Czyż nie 


nazwiskiem Kościuszko, który kiedyś 


Smutna 


Belgijski Związek _ Lekkoatle- 
tyczny, mimo obietnicy danej przed- 
stawicielowi PZLA, kot, Misińskie- 
mu, na zawodach w Antwerpii, nie 
nadesłał na czas do Los. Angeles 
protokółu biegu 3 klm. w którym 
Kusociński ustanowił rekord Świa- 

Ameryka, chcąc urozmaicić międzynaro 
dowe rozgrywki sportowe i uprzyjemnić 
uczestnikom pobyt w mieście rekordów 
wprowadziła dodatkowe konkursy, dające 
szczególnie płci pięknej możność odznacze 
nia się, 

I tak nhgrodę pięknośsi otrzymała na 
podstawie głosowania Szwedka Inge Sjó- 


i 12 c 3i c h 

ślarce uzyskaliśmy 3-cie RJ w biegu soda PAC wiel a 
4e w biegach ósemek. Á F, IENEN 

ante jeźdźcy A „Concours complet| atletyczne akademików zagranicz- 


nych pod względem propagando- 


d'equitation' zajmują 3-cie miejsce, w i 1 
k Bije wym zakończyły się kompletnem 


konkursie skoków — 2-gie miejsce, w 


Z inicjatywy Warszawy i Łodzi powstał 
Związek Wychowawców Fizycznych. 


Odbyło się na kursie nauczycieli 
wf w CIWF-ie na Bielanach zebra- 


wa, Śląska i Krakowa wypowiedzieli 
się za akcją Warszawy i Łodzi, t. j. 


nie poświęcone zagadnieniu zjedno-|za utworzeniem Ogólnopolskiego 
czenia się nauczycielstwa wf. W wy-|Związku Wychowawców  Fizycz- 
niku dyskusji przedstawiciele Lwo*'axych. 


Zatwierdzone rekordy łuczników 


Łotocki na czele. 


Zarząd Pol. Zw. Łuczników za- |300 możliwych, trójbój — Łotocki 
twierdził następujące rekordy pol- 470 ną 900 możliwych. W strzela- 
skie 70 m — Łotocki 122 pkt. na|niu na 150 możliwych zatwierdzo- 
200 możliwych, so m. — Królówna |no rekordy + 70 m. — Sawicki 64 
182 pkt. na 200 możliwych, 30 m. — |50 m. — Kościeszanka 65. 30 m. — 
Królówna 182 pkt. na 300 możli-| Sawicki 87, 15 m. — Kutkowska 
wych, IS m. — Łotocki 233 pkt. nal122. ~ 


Ostateczny skład reprezentac 
na Il międzynarodowe zawody łuczne, 


Kierownik grupy eliminacyjnej 
Pol. Zw. Łuczniczego, p. Łotocki, 
wystawił na II międzynarodowe 
zawody łuczne, które odbędą się 
11—r6 bm. w Warszawie skład na- 


ji 


rozpoczęto na strzelnicy 


ostateczny. 


trening 


Przyjemny list 


stępujacy: do konkurencyj druży- piłkarzy szwedzkich, 
nowych indywidualnych: Kosiński: i Związek Piłki Nożnej 
Krółówna, Kurkowska, Lewiński, Szwedzki Związek Piłki Nożnej 


nadesłał do PZPN-u pismo, w któ- 
rym dziękuje za serdeczne czyje 
cie w Polsce» wyrażając jednocześ- 
nie uznanie dla piekna naszego kra- 
ju i dla jego poziomu sportowego' 

OIECEEIZY BETTY LE T 71. TTP ZORY ZŁE EJ 


KURS INFORMACYJNY KOŁA L. O. P. P. 
W CHOJNACH. 


Koło Miejscowe Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej w Chojnach zawiadamia wszy- 
stkich członków L. O. P. P„ iż organizuje 
Pierwszy Informacyjny Kurz  10-cio godzinny, 
wykłady którego rozpoczną się w dniu 20-ym 
sierpnia r. b. 

Zapisy przyjmuję oraz wszelkich  informa- 
cyj udziela Zarząd Koła, Chojny, ul Trębacka 
Nr. 8, w soboty każdego +uandiia w fodz. od 
19-ei do 20-6i . 


Łotocki, Sawicki, Sokołowski» Traj- 
dosówna. Do konkurencyj indywi- 
dnalnvch : Komańska, Kościeszanka, 
Sikorówna i Trajdosówna. Obecnie 
O. PEZET: PEREZ TE ZAPTTATEOWE ZKM ICY ENEFA 


NR. 15 „KOBIETA W ŚWIECIE 
IW DOMU" © 
przynosi następujące artykuły: „Kapelusz czy 
beret“. Wełniana pelerynka na drutach. „Obrus 
ozdobiony haftem kolorowym”. Pożyteczne wia_ 
domości z różnych dziedzin, „Przepisy gospo. 
darskie*. „Tak niewiele osób je ładnie" Wy- 
smukła linja „Kłopoty Pani damu“ Co to są 
pożywki „Po powrocie” Nowoczesne amazon- 
ki „List kryzysowy“ Mój pech w twamwała. 
„iwa bridge'e". Jak w bajce „Pngewędki Jite_ 
rackie* -Datat miedzy nami“ „Mady | roboty". 


pijski* zdobył Kazimierz Wierzyński, a w 
dziale płastyki — prof. Skoczylas ctrzy- 
mał 3-cią-nagrodę, 

Na VIII Olimpjadzie w Paryżu uzyska- 
liśmy 3 punkty, które dały nam 21 
miejsce wśród startujących państw. 

W Amsterdamie w 1928 r. mieliśmy 


tury za zbiór wierszy p. t. „Laur Olim- [już 12 pkt. i zajęliśmy 17-e miejsce. 


„Człowiek o wyglądzie Kościuszki" 


Fanatyczny biegacz z białym orłem. 


tam w 18-ym wieku bił Rosjan (a po dziś 
dzień żyje w pamięci swego narodu? 

Pamiętamy stary sztych (czy nie Cha 
dowieckieśgo?), przedstawiający  Ko- 
ściuszkę, ale mógłbym przedstawiać i te- 
go zawodnika, który w tej chwili tam w 
dole wciąż tak samo lekko i pewnie bie- 
śnie przodem przed innymi, 

Ten człowiek o wyglądzie Kościusz. 
ki rozwija olbrzymie tempo. 

Spoglądamy na jego numer; w progra- 
mie widnieje nazwisko: Kusocijski —- 
Polska", 

Dalej opisuje, sprawozdawca niemiec- 
ki szczegółowo bieg Kusocińskiego w 


było tam wodza walczącego o wolność, | wyrazach, pełnych entuzjazmu. 


prawda 


o protokółach rekordów światowych Kusocińskiego iHel]asza 


Iowy | 

Rekordy Heljasza w rzucie ku- 
la oburącz i Kusocińskiego na 4 
mile nie były również rozpatrywa- 
ne wskutek spóźnionego nadesłania 
ich do Los Angeles. 


Królowa olimpijskiej piękności. 


Szwedka na pierwszem miejscu. 


koist. Tytuł wytwornej pani uzyskała Yvon 
ne Godard podczas gdy Niemce Fleischer 
przyznano miano żywej sportsmenki. 
Meksykańska przedstuwicielka szermier. 
ki Escadore zdobyła odznuczenie szarman* 
ckiej sportsmenki a nagrodę uprzejmości za 


garnęła Amerykanka Hull. — 


vs 


Akademicy zagraniczni w Polsce. 
Nowy rekord lekkoatletyczny, 


fiaskiem. Z powodu oddalenia Bie- 
lan od Warszawy i złej komuni- 
kacji zgromadziły garstkę widzów 
i przeminęły bez echa. Natomiast 
pod wzgledem sportowym wypadły 
bardzo dobrze, przynosząc szere 

doskonałych wyników. W sztafecie 
olimpijskiej nasz AZS pobił nawet 
nieoficjalny rekord Polski» uzysku- 
iac w składzie Trojanowski, Ko- 
strzewski, Kuźmicki i Malanowski 
czas 3:234: 

Inne ważniejsze wyniki były na- 
stępujące: kula Valamo (Finlandja) 
14,26; IIO p. pł. Boros (Węgry) 
15,4; 400 m. Lazar (Węgry) 51,3; 
dysk Valamo 44,27 m; skok wdal 
Rudits (Łotwa) 709; skok o tyczce 
Lukstins (Łotwa) 3,40; I500 m. 


Migla (Węgry) 4:11: 800 m. Lazar 
(Węgry) 2:08. 


Amerykanin Saliag zwycięzca w biegn na 
110 m. przez płotki. Również drugie 
i trzecie miejsce zajęli Amerykanie, 


WINSZUJEMY. 2 v 
Jutro: Cyrjakowi. 

Wschód słońca 4.06. 

Zachód — 1q.19. 

Długość dnia 15.13. 

Ubyło dnia 1.34 

Tydzień 32." 
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. . 
Wspomnienia bezrobotnych, 
Konkurs z nagrodami, 

Większa część ludzi, ludzi niedotkniętych 
bezpośrednio klęską bezrobocia nie zdaje so- 
bie zupełne sprawy z tego co czują, myślą i 
robią osoby, pozbawione pracy zarobkowej. 
A przecież właśnie ta znajomość przeżyć i 
trosk bezroboczych-mogłaby zmienić stosunek 
społeczeństwa do nich i rozwiązać wiele drę_ 
czących nas zagadek. 

Kto wie zresztą, czy w dzisiejszych niepew- 
nych czasach obserwacja doświadczeń tych 
ludzi, wyrzuconych przez los za nawias pracy 
nie stałaby się praktyczną lekcją życia? 

W tej myśli Związek Tow. Dobr, „Charitas* 
w Poznaniu vodjął inicjatywę wydania w ra- 
mach Bibljoteki „Ruchu Charytatywnego* pra- 
cy zbiorowej pod ogólnym tytułem „W żarnach 
bezrobocia“, Książka ta obejmowałaby kwestję 
braku pracy i współczesnej nędzy od środka 
niejako, tj. z punktu widzenia jednostek do_ 
tkniętych tą klęską. 

Koneepcja powyższa różni się od konkursu 
Polskiego Instytutu Gospof rrstwa Społecznego, 
tudzież od pamiętników robułników, wydanych 
przez Instytut Socjologiczny wszechstronnością 
obrazu. Dla wyrobienia bowiem sądu objektyw_ 
nego należy zestawić zapatrywania i przeżycią 
najróżnorodniejszych typów bezrobotnych. A 
więc uwzględnić trzeba różnolitość wieku, wy- 
kształcenia zawodu, stanu (kawaler czy žo- 
naty) i t. p. 

Rękopisy przez te osoby dostarczone winny 
nosić charakter pamiętnika lub wspomnień, 
związanych z momentem  tracenia pracy 1 
okresem bezrobocia, Powinny obrazować z naj. 
drobniejszemi szczegółami przeżycia, myśli i 
wysiłki skierowane ku zdobyciu pracy 


lub 
środków utrzymania, 


Za najlepsze prace wyznaczono pięć nagród 
w sumie zł. 200. —, 100, — , 75. —, i dwie po 
50 —zł Pozatem materjały 
do druku będą honorowane 
taksy, 


zakwalifikowane 
według ustalonej 


Termin nadsyłania rękopisów z racji wiel. 
kiego zainteresowania został przesunięty z dnia 
1 sierpnia na 1 października br, 

Bliższych informacyj udziela Redakcja „Ru_ 
chu Charytatywnego, Poznań, Aleje Marcin- 
kowskiego 22 TIT, pomiędzy 11-ą a 13 godz. 

Wszystkich prosimy o zwrócenie uwagi bez_ 


robotnych na tę inicjatywę i zachęcenie ich do 
wzięcia w niej udziału. 


EEEE 
Skrzynka do listów, 


Najazd Cyganów. 


Od paru lat miasto nasze pozostaje pod sta- 
tym najazdem taborów cygańskich, bezustan- 
mie zmieniających się, a korzystających w 
dzównie liberaln ysposób okazywanej im go- 
ścinności ze strony naszych władz miej- 
skich. 


Więcej niż wątpliwewi bywa, aby owi włó- 
czędzy, za gościnność, tak hojnie przez ojców 
miasta im okazywaną, odwdzięczali się czetn- 
koiwiek pożytecznem. Przeciwnie. Tak męż- 
czyżni nie zajmują się na terenie miasta żadną 
pożyteczną pracą, jak również i cyganki — i 
to głównie te ostanie — są ciężką plagą, tra- 
piącą spokojną ludność swem nachalstwem, u- 
partem nachodzeniem mieszkań,  narzucaniem 
się z wróżbiarstwem  połączonem z wyłudza- 
niem datków, a gdzie się uda uśpić czujność 
gospodarzy, ż wyrafinowaną kradzieżą lub 0- 
szustwem. 

W tych dniach byliśmy świadkami wypad- 
ku zelżenia į straszliwych przekleństw, jakie- 
mi cyganicha obsypywała pracowników pew- 
nej firmy przy wl, Piotrkowskiej za usunięcię 
iej ze sklepu. 

Ząpytujenry władze miejskie, komu i na co 
potrzebnem jest goszczenie podobnych włóczę- 
gów na terenie miasta? Mamy dość własnej nę- 
dzy, potrzebującej pomocy. Mamy codzień wy- 
padki zasłabnięć biedaków z nędzy i głodu. Ma- 
my samobójstw a ludzi bez pracy, głodujących 

gna z braku doraźnej pomocy, na którą 

już nawet miasta nie stać. Czyż więc potrze- 
ba ram gościć przybłędów obcych i w dodat- 
ku cierpieć za uaszą gościnność przekleństwa i 
obelgi? W. © 


rs popyt rei 


Teatr Miejski — Parnose. 

Teatr Letni — Awantura w rafu. 

Teatr Populumy — Kryzys pod gazem. 

Gong — Randka dla słomianych wdowców. 

Adria — Anna Karenina. . 

Capitol — Kochanka z Tahiti. . 

Corso — I Plajta firmy Cohn. II Sid szuka 
pracy. 

Czary — I Buster się żeni. 
lucji. 

Grand - Kino — Wyrok morza. 

Metro — Anna Karenina. 

Mimoza — Narzeczona z loterji. 

Oświatowy — Robert i Bertrand. 

Pałace — Mistigri. 

Przedwiośnie — Sterowiec L. A. 3. 

Rakieta — Upiór Paryża. 

Splendid — Po południu: Zew ziemi; wie- 
czorem: Weź ten kwiatek (rewja). 

Ludowy — Romans królowej piękności. 


HT JUNO DT ZYT R EE 


Co zgolować jutro na obiad? 


Barszez ukraiński, 
Sztufada z sałatą, 
Krem śmietankowy 


II Bohater rewo- 


Cir R 


RADJO-KĄCIK. 


RASZYN, poniedziałek. 

1158. Sygnał czasu. 12,05. Program na dz. 
bież. 12,10. Przegl. prasy polskiej. 12,40. Urz. 
Kom. PIM. 12,45, 13,25, 14.10. Muzyka z płyt 
zramofonowych. 15,00. Kom. gospodarczy. 15,10 
Nokturny Chopina w wyk. L. (iodowskiego 
(płyty). 15,30. Przegląd komunikacyjny. 15,40. 
Muzyka lekka (płyty). 16,35. Kom. dla Żeglugi 
i Rybaków. 16,40. Pogad. w jęz. francuskim — 
lektor Ł, Roguigny. 17.00—18,00. Koncert soli- 
stów. 18,00. Odczyt z Krakowa. 18,20. Muzyka 
tatnzczta, 19,15. Rozmaitości, 19,35, Pras. dz. 
radiowy. 19,45. „Skrzynka poczt. roln.* omó- 
wi inż, W. Kołodziejski. 19,55, Program na dz. 
past. 20.00—22.15, Opera z plyt gramofono- 
wych „Cyrulik Sewilski* Rossiniego. W przer- 
wie dod. do pras. dz. radi. 22,15. Feljeton pt. 
„Szukamy prelegenta* — wygł. red. St. Poraj. 
22,30. Kom. dla komunik. lotniczej, 22,40. Wia- 
domości sportowe. 22,50. Ze szlaku „Marszem 
Kadrówki”, (Tr. z Krakowa). 22,55—23,30. Mu- 
zyka taneczna. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, ponledziałek. 

13.00. Koncert z Hanoweru, 13,25. Reportaj 
z Olimpiady, 14:00—14,55. Płyty gramof,, 15,20 


Dr. A. Ullmann: „Kobiety baczcie na swoje 
zdrowie!“ 16.30.  „Obój i fortepian“, „Ein 
Kreaenzliein Bagatellen* Józefa Haasa. 16.53, 


Pieśm Schuberta ; Hugona Wolfa wyk. Gertru- 
da Freimuth (alt). 17,05. Tańce na fortepian. 
17,30. Dr. Muenster: „Młodzież a gazeta“. 19,15. 
Muzyka lekka. 20,00. Audycja literacka p. 1. 
„Pole“ (zbiór niemieckiej poezji ludowej). 21.00 
Koncert z Salzburga. 22,20. Komunikatv. 22,40 
—24,00. Koncert z Wiednia. 


—— 


„MISTIGRI* 
na ekranie kina „Pałace”, 

Niewiele widuje się tak udatnych przeróbek 
filmowych jak „Mistigri”, sztukę Marcela Achar 
da, przeniesioną na ekran przez Harry Lach 
mana, 

Scenarjusz Acharda, znanego paryskiego ko 
medjopisarza, jest wprawdzie oparty na sytua: 
cjach raczej teatralnych niż kinowych, ale za 
to posiada dobrze narysowane charaktery, zaś 
główny bohater, pomimo to, że jest śpiewa- 
kiem, nie przypomina w niczem szablonowy ch 
figur swych kolegów z filmów amerykanskich. 

Ten tenor, członek prow incjonalnei trupy 
operowej, kabotyn į  zarozumialec, choć w 
gruncie „dobry chłopiec" — jest najlepszą po- 
stącią filmu, w którym szczery sentyment łą- 
czy się z delikatną groteską (rozmowa przed 
niedoszłem samobójstwem) | dobrodnszną sa- 
tyrą. 

„Mistigri* — tak przezwano pannę z dobre 
go towarzystwa w  prowincionalnem mieście 
francuskiem, zaręczoną z doktorem. „Mistf- 
gn“ zakochała się w tenorze i rozpoczęła 2 
nim żywot koczowniczy cyzanerji artystyczneł 

Reżyserja — staranna, tempo — dobre. 
Film, całkowicie mówiony po francusku, ma 
charakter kameralny. Pomimo środowiska - ar= 
tystów, uniknięto szczęśliwie „numerów popi 
sowych*, co należy uznać za zasługę reżyse: 
rowi oraz ilustratorowi dźwiękowemu. 

Całość jest pomimo 


przewagi czynników 
teatramych nad kinowemi, niezwykle ulmują- 
ca głównie dzięki wybornej reżyserii | kon- 


certowej grze. 


„ZEW ZIEMI* 
na ekranie kina „Splendid“ 

„Splendid” wyświetla obecnie bardzo 
dobry film włoskiej wytwómi „Pittaluga - 
Cines'* pod tyt. „Zew ziemi”, 

Akcja, pełna temperamentu i iście wło 
skiego tempa, porywa i zaciekawia, pomii. 
mo dość wątłej treści. 

Z filmu bije siła prostego i nieskompl 
kowanego uczucia italskiego ludu, pełnegi 
ukochania swojej ziemi, w której piękne 
podchwytuje bardzo subtelnie objektyw ope 
ratora, dając sam wiele efektownych plene 
rów i pruwdziwie malarskich pejzaży. 

Treść filmu: włoski „duœ“ wraca dc 
swego rodzinnego majątku, aby go sprze 
dać. Daadys, który nabywa dobra księcia 
dla uregulowania planu rozbudowy, chee 
zburzyć osiedle chłopów, leżące na linji te 
go planu. Chłopi się sprzeciwitją, licząc 
na to, że książe, otoczony miłością całej 
ludności (i jednej pięknej Włoszki, córki 
zarządcy), jednak dóbr nie sprzeda, że po 
czucie zwycięży w nim przepotężny zew zie 
mi, 

Na pierwszy plan wśród sił aktorskich 
wysuwa -ię główny amant o masce typowo 
włoskiej, pełnej arystokratycznego czaru i 
chtrakteru. Pozatem wyróżnia się załotna, 
gruba gosposia. 

Jedną z najpoważniejszych rzeczy w fil 
mie „Zew ziemi'* jest jego strona dźwięko 
wa. 

Żywa, melodyjna, utrzymana w wyrazie, 
Cały film tętni, śpiewa i tańczy. 


A WIĘC WSZYSCY DO HELENOWA W DNIU 
7-go SIERPNIA. 

Dzień 7-go sierpnia zapowiada się nader im- 
pontująco o czem świadczy zainteresowanie pu- 
bliczrości, która stale telefonicznie zapytuje i 
niepokoi komitet zabawy. Jak się dowiadujemy 
chórem i orkiestrą im. Moniuszki w dniu 7-go 
sierpnia r. b. na zabawie Federacji P, Z. O. O. 
w parku Helenów dyrygować będzie osobiście 
autor szeregu pieśni | wiązanek legjonowych 
— prof, Henryk Miłek. 

Tak, że program zabawy jako też | szereg 
atrakcyj daje pelna rękośmię humoru i aadowo- 
lena tym wszystkim. którzy przybędą. 

Więc niech dewłzą P. T. publiczność ] bedzie 
„Wszyscy do Helenowa na jedyną texo rodzaju 
zabawę w bieżącym sezonie.“ 


wWimdaw głąb ziemi. | 


Gigautyczny plan amerykańskiego profesora. 


Dyrektor Harvardskiego obserwatorjum 
w Stanach Zjednoczonych, prof. Harlow 
Shapley wystąpił z gigantycznym planem, 
który ma przynieść wyjaśnienie wielu ta: 
jemaic, kryjących się wgłębi naszej ziemi. 

Prof. Shapley projektuje mianowicie 
stworzenie olbrzymiego szybu, który wpraw 
dzie cie poprowadzi, w sam głąb ziemi, 
sięwnyć| ma jednak w każdym ruzie 

do głębokości 50 km. 

pod ziemią lub może nawet i dalej, przez 


co przyczyni się do rozwiązania wielu do 
tychezasowych zagadek. 


ps 
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W szybie tym ma być zbudowana win 
da, która prowadzić będzie budaczy do po- 
szczególnych warstw skorupy ziemskiej. 


Zapatrywania uczonych co do właściwo 
ści wnętrza ziemi są bardzo różnorodne. 
Wzgłędnie dokładne wiadomości mamy wła 
ściwie tylko o warstwtich, sięgających  głę- 
bokości jakichś 3100 m., gdyż tak głęboko 
jest najgłębszy wywiercony otwór w ziemi 
w Santa Fe w Kalifornji. Aż do głęboko- 
ści 15 km. sięga nasza znajomość składu zie 
mi: wiemy, że 


żelazo urpień, krzem i tlen 


tworzą główne części składowe ziemi Co 
do dalszych głębin, zduni już jesteśmy tyl- 
ko na przypuszczenia, odnośnie do ciśnie- 
nia, jak też i temperatury i panujących tam 
praw. Czy przy ciśnieniu około 1 milj. 
atmosfer panuje stan płynny, czy też stały 
— nie można niezbicie stwierdzić, gdyż nie 
można zastosowuć doświadczeń laboratoryj 
nych do tego rodzaju ciśnienia i gorąca. 


Prof. Shapley wyraża przekonanie, iż 
można będzie przy pomocy bardzo  głębo- 
kiego wywierconego otworu nabyć dokłud 
niejszych wiadomości o warunkach, panują 
cych we wnętrzu zi4ni. Plan profesora 
Shaplev'a jest wprawdzie gigantyczny, nie 
jest jednak niewykonalny. 

Aby zrealizować cały swój olbrzymi 
plan zamierza profesor Shapley stworzyć 
laboratorja w rozmaitych głębokościach zie 
mi i rozpocząć w nich badaniu przy pomo 
cy najsnbtelniejszych instrumentów mier” 
niczych. jakiemi rozporządzają nowoczesne 
obserwatoria. Profesor Shapley twierdzi, 
że trudności, jakie mogłyby wyniknąć « go 
rąca we wnętrzu ziemi i z ciśnienia powie 
trza, będzie można nsnnać dzięki zdoby 
ezom nowoczesnej techniki. 

Przez cały szyb zbudowany w głębi zie 
mi musi prowadzić wind. któraby umożli 
wiała badaczom dostęp do poszczególnych 
laboratorjów we wnętrzu ziemi. Wiada ta 
ka musiałaby być zbudowana wpobliżu ja 
kierot obserwatorjnm, tby wszystkie bada- 
nia mogły być możliwie jak najszybciej 
poddane słusznej ocenie i należycie oszaco- 
wane. 
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Rozwijając walory swego olbrzymiego 
planu, prof. Shapley zaznacza wkońcu, że 
zbudowanie takiego szybu wgłąb ziemi mia 
toby także wielkie znaczenie w dziedzinie 
Yospodarczej, gdyż w ten sposób mogłaby 
być rozwiązana kwestja użycia ciepła we- 
wnętrznego ziemi do celów praktyczaych. 
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Doniosły wyn 


alazek medyczny. 
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Podglądanie tajemnic organizmu. 


Film w jamie brzusznej. 


W tych dniach lekarz berlińskiego 
szpitala „Charite“, dr. Kalk, wystąpił z 
sensacyjnem odkryciem — przyrządem, 


m 


Gdy słońce parzy ziemię, 
gdy nawet w Gdyni parnie, 
na statek wsiadnm wesół, 

i jazda na Jastarnię!.., 


W. spodenkach kąpielowych 
nie nęcą mnie już cienie, 

na fale rzucam ciało 

i gwiżdżę na promienie. 

W przyjemnym chłodzie wody 
raduje się ma dusze, 

nie zważam, choć -się- wznosi 
rtęciowa nić Celsjusza. =, 


NIECH ZYJE!.. 


DOTY: 
W RZŃSOR 


Gdy słoność mnie już zmęczy 
we znaki woda da się, 
uciekam do kelnera, 

w kawiarni na tarasie. 


Zasiadam przy stoliku 

i mówię tak do niego: 

— Najszybciej proszę podać. 
co masz pan najlepszego... 
W mig kelner, ach, niecnota, 
(nikt tego nie rozgłosi), 

do: stołu,» proszę państwa, 
dziewczynkę mi przynosi. 


mm A; he» 


Szklaneczką oranżady, 


wznieść toast mogę przecie: 


Panowie! 


niechej żyje 


najlepszy kelner w świecie. 


Rom. 


Zmartwienia komika. 


Jak rozśmieszyć publiczność? 


Harold Lloyd, bohater filmów komi- 
cznych, które pobudzają w Ameryce i 
w Europie widzów do homerycznego 


Gwiazda zapali światło elektryczne 


na wystawie w Chicago. 


Chicago przygotowuje na rok przy- 
szły wielką wystawę międzynarodową, 
poświęconą nauce i przemysłowi. Na 
cześć nauki Amerykanie zamierzają 
przeprowadzić doświadczenia nawskroś 
orvwinalne: w wieczór inaugurecyjny 07 
świetlenia całej wystawy dokona 
gwiazda. (iwiazda prawdziwa 

nie z Hollywocodu'u, 
która krąży dokoła kuli ziemskiej w od-| 
lesłości 400,000 miliardów ` kilometrów. 
Chodzi tu o gwiazdę „Areturus”, pierw” 
szei wielkości, o żółtem świetle. 

Analiza świetlna, zcezwalająca astro- 
6zykROM na ustalenie składu chemiczne- 
go i temperatury gwiazd przy badaniu! 
ith światła wykazała w „Arcturusiie | 


skład dukładnie podobny do składu 
słoben Swiaiło. przebywające prze- 
sitzeń przy szybkości 300,000 klm. na 
selęuudę, dochodzi do nas .od słońca, 
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tego ad ziemi 150 milionów kilom. 


w 5 i pół minut. Potrzebuje ono „: 40 
ku by dotrzeć do nas. z „Arcturusa” | 
Jost to zresztą Średnia przeprawa mię 


dry adlogłościami gwiazd. Najbliższa 
wiet nam gwiazdą jest od nas odle 
glu p 3 lata świetlne. gwiazda polarna 
Kuś 0 W lat. 

Ze wzaledu na swą odległość. świa- 
Aretwymsa" dochodzi do nas bardzo 


toclektryczną, wytwarzając 


sferze, spowoduje połączenie elektrycz” 
ne. mocą którego zapłoną wszystkie 
żarówki na wystawie w Chicago. Oto 
jak będą ustalone przyrządy astronomi- 
czne, celem przeprowadzenia niezwy” 
kłego doświadczenia: Amerykanie będą 
się posługiwali wielką lunetą w obser- 
watorjum w Jerkes, liczącą 18 mtr. dłu- 
gości i mającą soczewkę o 2 mt. średni- 
cy. Do soczewki będzie dołączona 


komórka fotcelektryczna, 


czuła na światło i zasłonięta ekranem 
n małym otworze. Komórki fotoelektry- 
cme — stosowane w telewizji i kinie 
dźwiękowem — posiadają właściwość 
wytwarzania prądu eleklrycznego, gdy 
pada na nie promień świetlny. A więc, 
gdy obraz „Arcturusa” przesunie się 
przez Środek soczewki lunety, słaby 
promień światła padnie na komórkę fo” 
prąd ele- 
ktrvczny. Będzie on bardzo słaby, za” 
ledwie półmiljardowej cząstki „amper”. 
Można go będzie: jednak ' wzmocnić 
wzmacniaczami na wzór radjowych. 
Oirzvma się w ten sposób prąd, zezwa” 
laiący na transmitowanie dostatecznej 
siłv, którą się skieruje do pomocniczej 
elektrowii. zasilajacej budynki wysta- 
wowe w Chicago. Między chwilą, w któ 
rej światło „Arcturusa' padnie na ko: 


aslubone. podobne do światła świecy,| mórkę fotoelektryczną a z chwilą zapa- 

dd mel o kilka kilometrów. lenia się światła na wystawie nad jezio- 
k lely k to właśnie światełko, rem Michigan, minie 10 miljonowa cząs! 

zv owira a w swej wędrówce nocnej| ka sekundy. 

yz kooczę określony punkt w strato- s<="= 
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Kudaktue ti setny: Franciszek Probst. 


śmiechu, przyznaje się w interwiewie 
dziennikarskim do ciężkiej pracy, jaką 
trzeba włożyć w opracowanie filmu, 
aby wywołać śmiech publiczności, 

„Sądzę — twierdzi król wesołków 
— iż niema cięższej ua świecie pracy od 
pracy rozśmieszenia publiczności. Pracu 
ję dzień i noc nd  wymyśleniem no- 
wych tricków i pomysłów komicz- 
nych. 

Nie moglem nigdy dociec dokładnie 
przyczyny, dlaczego się ludzie Śmieją, 
kiedy się śmieją i 

dlaczego się nie. śmieją: 


Jednym z głównych czynników ko- 
mizmu jest — jak mi się zdaje — zasko 
czenie. Dlatego też postacie uczonych 
mają w sobie tyle vis comica na ekra- 
tie 1 na scenie. Najlepszy trick polega 
na tem, aby skierować uwagę i oczeki- 
wanie widzów na pewien określony tor, 
a potem poprowadzić akcje w sposób i 

w kierunku niespodziewanym. 

Ale i tu należy się wystrzegać prze- 
sady, która może wywołać efekt wręcz 
przeciwny! 

„W każdvm razie — ciągnie Harold 
Lloyd — pewne spodziewane efekty 
muszą nastąpić, gdv sytuacja tego wy- 
maga, gdyż inaczej skutek byłby chy- 
biony. Jako przykład może służyć sce- 
na w moim ostatnim filmie, w której po- 
kazuje siew nowiutkim garniturze, ale 
niedokładnie zeszytym przez krawca. 
Tańczę z moją narzeczoną. Spada mi 
jeden rękaw, potem drugi, wreszcie tań 
czę bez marynarki. Początkowo sądzi- 
‘śmy, że należy spodnie zostawić w 
spokoju. Tymczasem! — śmiano się do 
rozpuku gdy spada ze mnie marynarka 
ale gdy na tem się skończyło i tańczy- 
łem dalej — 

śmiech się urwał, 


Każdy z widzów sądził, że spodnie 
spotka ten sam los, co marynarkę — 


*" Odbito na własnej maszynie rotacyjne% 
w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 2, 


umożliwiającym obejrzenie jamy brzusz- 
nei, bez zabiegu operacyjnego, . 
Konstrukcja aparatu tego rodzaju już 
dawno powstała w umyśle dra Kalka, 
jak nam to oświadczył podczas wywiadu. 
W praktyce lekarskiej często dawał się 
odczuć brak środka pomocniczego dia 
ustalenia diagnozy chorób jamy brzusz- 
nej i pokierowania zabiegami operacyj- 
nemi. Przyrząd, skonstruowany przez 
Szweda  Jacobaeusa, dozwalał jedynie 
na ukośne badanie jamy brzusznej i usta- 
lenie pewneśo rodzaju wodnej puchliny 
brzucha. Był zatem tylko jednostronnym 
środkiem pomocniczym. Co do prześwie 
tleń promieniami Roentgena, nie dają 
się zastosować do śćrnej części brzucha. 
względnie organów tam położonych, jak 
nprz. wątroby, która nie zarysowuje sie 
na płycie roent$enowskiej, Należało za- 
tem pomyśleć o innym sposobie. 
Gotowy plan myślowy nowego przy- 
rządu, przedłożony swego czasu przez 
doktora Kalka sferom naukowo-facho- 
wym, spotkał się zrazu z niedowierza- 
niem. Wykonanie projektu i jego zasto- 
sowanie w praktyce przyniosło pomimo 
to jak najlepsze rezultaty: obejrzeć moż- 
na zapomocą przyrządu doktora Kalka 
całkowite wnętrze jamy brzusznej. 


Widoczne nawet jest serce,  *% 
przeświecałące przez przeponę. 
Dr. Kalk zademonstrował nam swój 


orzyrząd, przezwany przez niedo dość 
skomplikowana nazwą  laporathorako- 
:konu. | 

Z niewielkiej skrzyneczki,. doktór 
wviął kilka błyszczących. stalowych ru- 
rek, grubości cienkiego ołówka, oświad- 
czałąc, że nie chce dokonywać zwyczaj 
nej próby na żywym objekcie, ponie- 
waż zawsze powstaje konieczność wvwr 
łania drobnei ranki. Pokaz zatem odbył 
się na modelu. 

Bierze się przedewszystkiem jedna z 
cienkich rurek i przykłada ją do brzu- 
cha, Przez rurkę przeprowadza sie 
trokar, także stalowy, zakończony dwa- 
ma zupełnie drobnemi ostrzami. Przed- 


tem jeszcze, z innego miejsca, do jamy 
brzusznej pompuje się powietrze, aby 
wytworzyć dość mielsca na ukłucie, nie 
uszkadzając żadneśo z Organów am 
zwojów jelit. Oczywiście miejsce nakłu- 
cia zostaje poprzednio znieczulone. ln- 
strument (trokar) przesuwa się przez 
rurkę, drobne ostrza jego nakłuwają 
brzuch i rurka wslębia się do wnętrza 
lamy brzusznej. Nóż po nacięciu zamyka 
się automatycznie, więc nic w jamie brzu 
sznej uszkodzić nie może. Po nakłuciu 
wyciąga się trokar, a rurka pozostaje 
Przez nią 

wprowadza się aparat obserwacyjny. 

Dalszysprzebieś badania jest cudem 
techniki: przez wyżej wzmiankowaną 
rurkę wprowadza się drugą bardzo cien- 
ka, również stalową, długości trzydzie- 
stu centymetrów, zakończoną maleńką 
żarówką elektryczną za którą znajduje 
się optyka, zwrócona do przodu, z dru- 
Giego zaś końca stalowej rurki — drut, 
który może być przymocowany do elek- 
trycznego kontaktu w pokoju albo też 
do niewielkiej kieszonkowej baterii. Przy 
rząd, ostrożnie wprowadzony do jamy 
brzusznej, "dozwala zbadać jej wnętrze 
przez soczewkę umieszczoną u górnego 
jeśo końca. Jeżeli dwai lekarze badać 
chcą jednocześnie, bierze się przyrząd z 
podwćinemi soczewkami. 

Podziwiając  mośliśmy na modelu 
całe wnętrze jamy brzusznej. Odróżnia 
się wszystko dokładnie: błonę brzuszną, 
zwoje jelit, żołądek, wątrobę, przeponę 
brzuszną, nawet pobliskie serce. 

Przyrząd może być rozmaicie nasta- 
wiony i w stosunku do tego daje obraz 
zmniejszony, powiększony, lub normalnej 
wielkości. 

Jest zrozumiałe, że aparat dra Kalka 
popiera w stopniu znamiennym  ścisłość 
diagnozy, dozwala zapobiec rozwojowi 
choroby, dopomóc może przy stwierdze- 
niu konieczności zabiegu operacyjnego, 
przydać sie może przy zdjęciach filmre 
wych jamy brzusznej, słowem: otwiera 
| lecznictwu szerokie pole możliwości. 


PRZECZUCIE KOTKI. 


Dziwne zdarzenie w T:yeście, 


Dzieją się w świecie rzeczy niesa- 
imowite. Znane są historie o zjawiskach 
nadprzyrodzonych. które nieraz przej- 
mują grozą. Zostało np. ustalone niezbi- 
cie, że niejednokrotnie duch zmarłych 
zawiadamia o śmierci swych żyjących 
bliskich. Nie mamy dla tych zjawisk 
wytłumaczenia, ale że mają one miej- 
sce- o- tem wiadomo. 

Ostatnio wydarzył się w  Tryeście 
ciekawy bardzo wypadek, w którym 
rolę „bohatera” odegrała mała, biała. 
rasowa kotka „Angora“. Kotka była 
własnością pewnej panny, która wysz- 
ła za kupca serbskiego i wyiechała z 
mężem do Jugosławii. Kotkę pozostawi- 
ia najlepszej swej przyjaciółce w Trye- 
SCIe. 

Pówiego dnia o gódz. 5-ej rano 
nową właścicierka kotki usłyszała 


żałosne miauczenie 
i drapanie do drzwi Sypialni. Kiedy ot- 
warła drzwi, kotka wpadła przerażona 
do pokoju i wtuliła się w. ciemny kąt, 
drżąc na całem ciele. Włos jej byf na- 
ieżony. Biedne stworzonko póciło się ze 
strachu. 

Z przyległego do sypialni pokoju 
wiał mimo lipcowego ciepła na dworze 
wiatr. mrożący krew w żyłach. Wła- 
ścicielka kotki przeraziła się do tego 
stopnia, że straciła przytomność. 

W kilka dni później otrzymała wia- 
domość o śmierci przyjaciółki. Jak się 
okazało, przyjaciółka zaziębiła się w 
czasie kąpieli i zapadła na ciężkie za- 
palenie płuc. Śmierć pierwszej właści- 
cielki kotki nastąpiła dokładnie w cza- 
sie, w którym małą kotka śmierć tę 
wyczuła. 


Pośmiertne obstalunki nieboszczyków. 


Amerykański spryt małomiasteczkowego kupca. 


W myśl przysłowia, że „potrzeba jest 
matką wynalazków”, znajdują się spry- 
ciarze, którzy potrafią dorobić się ma- 
jatku, mima obecnych ciężkich czasów." 

Jednym z takich: spryciarzy jest pe- 
wien fabrykant niegdyś bardzo bogaty, 
który jednak stracił cały majątek i 
przed dwoma laty zniknął ze swego ro- 
dzinnego miasta, 

Pewien jego znajomy kupiec vw 
chał przed kilku dniami do Berlina i tam 
w luksusowym lokalu nocnym spotkał 
zaginionego. Ten zwierzył mu się, 

że mieszka w majelegantszej dzielnicy 
miasta, gdzie posiada swój własny dom 
i że mu się doskonale powodzi. 

Po dłuższych naleganiach owego kup- 
ca, w jaki sposób potrafił" dojść znowu 
do majątku, opowiedział mu nieprawdo. 
podnbną wprost historję. 

Po wyczerpaniu wszelkich możliwości 
w rodzinnem mieście wyjechał do Ber- 
lina. 

Gdy prześlada? jedną z gazet, uderzY- 
ła go ośromna ilość nekrologów. I wtedy 
przyszedł mu na myśl oryginalny. po- 
mysł, > 

tanich wiecznych piór, 
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czekano na ten efekt. Dopiero gdy sce- 
nę poprawiono w tym sensie, gdym 
tańczył pod koniec już tylko w tryko” 
tach — huragan śmiechu przewalił się 
przez salę. Doszedłem do wniosku na 
podstawie tej obserwacji, iż publiczno- 
ści nie należy obiecywać tego, czego 
się jeł potem nie daje“. 


Za wydawnictwo 
Za redakcję 


gdzie został zaangażowany na agenta za 


znacznym procentem od każdej sprze- 
danej sztuki. 

Codziennie przegladał gazety, w któ- 
rych było najwięcej nekrolosów, wypi- 
sywał z nich adresy zmarłych i prze- 
syłał ten spis fabryce. Fabryka wysyłała 
ną adres zmarłego wieczne pióro za po- 
braniem pocztowem. 

Nie zdarzyło się prawie nigdy, ażeby 
rodzina zmarłego nie wykupiła owej 
przesyłki, sądząc naturalnie z  pietyz- 
“em, że to wieczne pióro zostało zamó 
wione przez ich ukochanego zmarłego. 
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Podsiuchane. 
CZASY SIĘ ZMIENI AJA. 


Pan Głabek zwierza pre” 
piwie: 

— Zanim pobraliśmy się, 
"mówiłem, -« ona słuchała. 
podczas miodowych miesięcy ona 
mówiła. ja słuchałem. Teraz, gdy 
jesteśmy trzy lata po ślubie. mówi- 
my obydwoje a.. słuchaja sąsiedzi! 
|CUDZOZIEMSKIE WYMYSŁY. 

Pani: — Dobrze, przyjmę was 
na służbę. Tylko nie wiem, czy po- 


SIE 


to ra 
Potem 


traficie dla nas gotować: bo my to 
węegęterjanie. 
Służąca: Żałuję bardzo: ale ia 


służby u państwa przyjąć nie moge: 
jestem katoliczka. 
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odpowiada. Władysław Stynnikowski 
odpowiada: Roman Furmański, 


